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fkwiarowe. Woby KotoŃskiEj 
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na początku 
XIX w. — Ks. Franciszek Ksawery Bohusz, wy- 
bitoy działacz w epoce przygotowań insurekcyj- 


litewskiej. — Ne „Gazety Narodowej“ 


1794 roku. 


Cene zeszytu kep. 35, z przesyłką kap. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 80. 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, t2 i a4 zeszytów przyj- 


mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, oraz wszystkie 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczegółaewy preapekt na 


iepwządkutienyn 


Polacy w ziemstwie Wołyńskiem. 


Polskie wybory ziemskie skończone—tym- 
czasem na Wołyniu. 

Wybraliśmy po powiatach 66 
Z tych 
dzie 53). 

Wybory nasze przeszły spokojnic, cicho. 
Tak cjchm: że prasa rosyjska t. z. „narodowa* 
zawołala: „górą kurye narodowe! Kwestya pol- 
ska jakby znikła z horyzontu — na czas wy- 
borów“. 

Mąż stanu rozumny, a życzący krajowi 
dobrze, rad byłby, gdyby udało mu się zaprządz 
do pracy więcej ludzi użytecznych. „Narodow- 
cy“ rosyjscy przeciwnie, szczycą się, że udało 
im się t&kich jak najwięcej usunąć—do czasu, 
bo pomimo wszystkiego jesteśmy— jeszcze sie- 
dzimy w okopach. „My home is my castle.“ 

Stamtąd przynajmniej dotąd nas nie ru- 
gują. Ale „talenty“ każą nam zakopać — na 
przekór ewangelii. Patrzmy, aby nie zardzewia- 
ły—a okopy, aby nie rozparcelowały się. 

Jesteśmy. Ale czy byliśmy na ostatnich 
wyborach wszyscy, jak należało? To, co wie- 
my każe przypuszczać, że ledwie '/, wyborców 
polskich stanęła do głosowania, z małej włas- 
ności— jeszcze mniejszy procent, gdzie niegdzie 
—nikt. 


radnych. 
12 pójdzie do gubernii (rosyan bę- 


Prawda, że to były żniwa, przyśpieszone 
tempo wyborów, niezoryentowanie się w rzeczy 


nowej i brak organizacyi wyborczej, na którą 
rząd pozwala tylko  stronnictwom prawi- 
cowym. 


Prawda i to, że nawet niektórzy poważ- 
niejsi wyborcy nasi pocieszali, że gdy polskich 
radnych liczba jest stała, może nie przyjeżdżać, 
komu trudno. 

Szkoda, że taki poszedł głos — z dwóch 
powodów; 

Ustawa ziemska tymczasowa czyli $ 87, 
usuwając t. z. wolne profesye, (jakby lekarz, 
adwokat, inżynier, nie byli potrzebni w kole- 
gium ziemskiem, które powinno kontrolować, 
jak zarząd buduje mu—-szpitale, mosty i t. d.) 
usunęła tem samem dużo polaków. Jeżeli z 
tych, którzy ostali się wyborcami, tak bardzo 
wielu nie będzie korzystać z prawa wyborcze- 
go, to gdy prędzej czy później „narodowcy“ 
rosyjscy zmienią ordynacyę wyborczą ziemską, 
aby okiełznać np. czechów z pod Ostronoga 
tak jak „spławili* żydów z zewsząd — obawiać 
się można, że zechcą za jednym zamachem 
zmniejszyć także kontyngens radnych polaków 
tłomacząc, że dać im trzeba nie, ilu wypada z 
liczby ogólnej wyborców, ale z przeciętnej tych, 
którzy dbają o głos i faktycznie na wyborach 
głosują. 

A dalej—nic unikajmy życia publicznego 
wogóle. Nam zdrowo chodzić na Forum — pu- 
bliczną sprawiać służbę, bo my do niej nie za- 
prawieni. Oryentacya zaś łatwiejsza jest w 
kompanii i dyskusyi, aniżeli samotnie na par- 
tykularzu pokutującemu. 

A przecież zdanie wyrobić sobie trzeba 
własne, a nie oglądać się zawsze na powiato- 
wych luminarzy, którzy gotowi przypuszczać, 
że powietnicy politycznie nierozumni, to tylko 
wyborcze gałki czy pałki. Jeżeli którego z nich 
opanuje kiedy zarozumiałość, aż do zapomnie- 
nia, że prowodyrowi wypada zdawać sprawę i 
z talentów, i z rozumu, który ma za innych— 
to byłaby nasza wina. 

Obywatel, co się zowie, powinien naj- 
przód mieć własny sąd dla siebie i swoicb, 
i to jest—polityczny rozum, a dopiero ten sąd 
złożyć w ofierze obowiązkowi solidarności na 
zewnątrz—i to się nazywa cnota polityczna. 
Coś tak niby jak nauka wojskowa, która każe 
maszerować w rozsypkę, ale kupą atakować. 

Za takie „kupą* głosowanie pochwalićby 
nas mogli rosyanie i przy tych wyborach. Choć 


| niezbędni jesteśmy*. 


żądanie wysyła viq bezpłatnie. 


teraz był przykład, że ktoś bryknął i głosował 
whrew, a po swojemu. 


Czy takich ktosiów nie było więcej? 


Epizod na sali wyborczej. 

W powiecie powinno nas być 72 — jest 
ledwo 13. 

Feralna liczba. Sprawdziło się. 

Marszałek zagaja: „Kogo panowie propo- 
nujecie na radnych?“ 

Mamy listę gotową. Wiemy—i my i mar- 
Szałek—że wszyscy będą głosować — jak jeden 
mąż. 

Ale formalności rzucenia gałek— musi stać 
się zadość. 

Niżej podpisany (wycofary z życia pu- 
blicznego skutkiem zdrowia) przydać się może 
do skrutynium. Jako jeden z wezwanych przez 
przewodniczącego— podchodzę. 

Gałki rzucone. 

Przy pierwszej urnie t. j. pudełku, 
z marszałkiem, rachuję gałki. 

Jednej brakuje! Aby ratować przysłowio- 
wą solidarność polskich głosowań—szepczę pół- 
głosem marszałkowi: „Oczywiście pomyłka“. 

„Oczywiście—w waszej kuryi, to może być 
tylko pomyłka". 

Rosnę. Robi się na sercu—tak politycznie 
słodko! Ale w drugiem pudełku znowu brak 
jednej gałki, w trzeciem tak samo i t.d. 

Ja już nie mówię o omyłce. Marszalek 
komplementu nie powtarza. 

To nie była omyłka. 

Jeden z nas wyłamał się. Porządny czło- 
wiek, ale ot tak sobie--szlachecka fantazya. — 
„Co ma kto mną komenderować i dyktować, 


wraz 


na kogo mam głosować — kiedy tych właśnie 
nie lubie“! 
To nie kryminał — ale Imćpan Longinus 


powiedziałby— „słuchać hadko*. 

I racya, bo po co nam odejmować—i to 
w oczach obcych — to co rzymianin nazywał 
Solatia servitudinis — pociechę, że choć tem 
możemy się pocieszyć, pochwalić. i 


; „Polacy starać się o pasady w zarządach 
powiatowych (czlen ujezdnych upraw) nie bę- 
dą. Ale jeżeli im zaproponują—-przyjąć*. 

Tak postanowiły nasze większości*). A 
więc tak będzie. Ale czy nie lepiej byłoby, 
abyśmy wykonawczych urzędów ziemskich nie 
przyjmowali? Nie jest rzeczą skazanych na 
chroniczną mniejszość wykonywać to, co po- 
stanowi większość stała, prawem  zagwaranto- 
wana. Ale darmo— postanowiliśmy inaczej. 

, Postanowiliśmy także, „aby w żadnym 
razie nie przyjmować prezegury w powiecie*. 

Gdyby nie to, że nam nie ochota do ba- 
jek, możnaby, wobec daleko idącego przewidy- 
wania, powtórzyć bajkę „o zbyt zielonych wi- 
nogronach*, Bo choć ustawa wręcz nie odsu- 
wa nas od prezesury powiatowej, ale kierunek 
i intencya prawa czyniłyby wszelką taką choć- 
by propozycyę—nieprawowierną. A cóż dopiero 
zatwierdzenie! 

A co do udziału naszego w ziemstwach? 
Co do sumy pracy jaką chciałoby się — aby 
nasi nieśli krajowi, ziemstwu — chociaż one 
takie? 

Można tylko powtórzyć to, co pisało się 
przed 2 laty (Dz. Nr. 245 z 1909): „...a pomi- 
mo wszystkiego—nie. Choćby ziemstwa były 
jeszcze gorsze—jeżeli tylko ppzwalają nam do 
nich choćby wcisnąć się—wejść powinniśmy i 
największą sumą pracy uczciwej a umiejętnej 
zaważyć, da Bóg, rozsadzić ramki. Pokazać raz 
więcej, że nie jesteśmy piątem kołem, ale tem, 
bez którego wóz krajowej gospodarki pójść nie 
może i nie pójdzie tak, jak neoslawizm, czyli 
familia słowiańska—na przekór br. Bobryńskie- 
mu-—bez polaków obejść się nie może. Zawa- 
żyć pracą i pokazać, że nietylko jesteśmy, ale 


*) Rosyanie zwykli osądzać takie nasze re- 
zolucye —fałszywie. Wyobrażsją sobie, że otrzymu- 
jemy dyrektywy „z Warszawy“. Trafniej byłoby 
w takich wypadkach być krótkowidzem—i podsłu- 
chać poprostu uchwały naszych większości po po 


i wiatach. 


Michała Ogińskiego. — Generał Tomasz Wawrzec- 
ki.—Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 
z lipca 


PYCOYOPODOCGOGOGOOOOGOCE 
28 EEn OTA A AN A a 


OQ 


sprawozdawcy, o obecnem położeniu 


8 


Adres Redakcyi 
i Administracyi 


[10 WYŚCIGI „osz 


ZEZE 


„Tygodnik Podolski” 


Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 
==> á wom i informacyom kresowym. - 
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 


pie Bałkańskim. 
Przedpłata do końca roku wynosi 3 rb. 


Płoskirów gub. podol., ul. Aptekarska 39. 


Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 
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Tkaczyński 


PASTORALE, POKUSA. 


W REICHENHALL, willa Schienhóm 
ord. jak corocz. Dr. W. Sadowski. 


KRZEMIENIEC 


Mieszkanie Aptekarza Bolesława 


Rok Wi 


mies, kwart. półrocz. rocz. 

Prasamerata: W kraju 11— 3— 6.—  12— 
= Za granicą 1.50 4.50 9— 8B— 

Zs zmianę adresu 30 kop. 

OGLOSZENIA: Za wiersz petitewy Jub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce | rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pronumeratę i ogłoszenia przyjmuje A dministracya. 


m 


Dia udostępnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kijowskiego” nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmy sie z wydawca 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 8o ilustracyi |Ilinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje: 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb. 3 g 


(cena księgarska rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 
Na prowincyę wysylamy za zalicze 


2668 


2394 


ego. 


DOGOCOGOGOGOGOG niema z dołączeniem kosztów gprze 
RE SEREIS EIE BROSOSOSOBOOCHOŹ syłki 
„A co najważniejsze —- praca nigdy na|czyni i modniarki. To samo pierwsze wrażenie|deryk Treves, zawiadamia, że w instytucie 


marne nie pójdzie. Jak od dzieci w szkole, tak 
od ludzi w społeczeństwie wymagać można i 
trzeba pracy, choćby prący dla pracy. Jest pe- 
wien heroizm w napełnianiu beczek bez dna— 
dla zasady—jak w każdej pracy, o której się 
wie, że jest daremna, ale od czegoż nadzieja i 
wypróbowana cierpliwość”. 

„Praca zawsze lepszym czyni, a cóż do- 
piero taka, która ma choć szyld i pozory pra- 
cy publicznej*. 

„I jeszcze jedno. Wszystko to, co pozwa- 
la społeczeństwu naszemu, wyprowadzonemu od 
stu lat z kolei normalnej, powrócić do niej, 
choćby w najgorszych warunkach, w najciaś- 
niejszych granicach, w najniesprawiedliwszej 
proporcyi, powrocić do hosmairych funkcyi pu- 
blicznych—tem gardzić nie trzeba, nie wolno, 
i choćby dochodziły ziemstwa do nas, przero- 
bione na cudze kopyto i przesiane przcz cudze 
sito— powinniśmy przyjąć je, choć cierpkie i z 
urodzenia martwe—-są...* 


Ksawery Krasicki. 


Ze artykuły o jezuitech. 


Pisaliśmy już, że w szeregu innych zarzą- 
dzeń tego samego rodzaju, zalecił minister spraw 
wewnętrznych J. Eksc. biskupowi Cieplakowi usu- 
nąć ze stanowiska proboszcza parafii św. Kazimie- 
rza w Petersburgu ks. Około-Kułaka. 

„Riecz* czerpie z odnośnego komunikatu do 
biskupa, podpisanego przez wiceministra Kryża- 
nowskiego, kilka szczegółów, z których widać, że 
inkryminowano ks. Około-Kułakowi zamieszcze- 
nie w wychodzącem w Petersburgu rosyjsko-kato- 
lickiem piśmie „Wiara i Życie" kilku artykułów 
o działalności jezuitów, pióra jezuity Urbana. Ar- 
tykuły te uznano za apologię zakonu jezuitów, 
przyczem miały one jakoby zawierać tendencyjne 
wiadomosci o sympatyach Pawła I do katolicyzmu 
i o przechodzeniu na katolicyzm wybitnych rosyan. 

Senator Kryżanowskij pisze w swoim komu- 
nikacie, „że działalność publicystyczna księdza ka- 
tolickiego jest niedopuszczalna nie pozwala na 
zajmowanie państwowego stanowiska“. 

Skutkiem rego Kryżanowskij prosi biskupa o 
zastosowanie „środków w celu przerwania tej dzia- 
łalnosci ks. Około-Kułaka, przyczem jedynym od- 
powiednim środkiem jest usunięcie księdza z zaj. 
mowanego przezeń stanowiska“. 

Współpracownik „Rieczi* rozmawiał z ks. 
Około-Kułakiem z powodu tego zarządzenia. Oka- 
zuje się, że inkryminowane artykuły ukazały się w 
początku czerwca, ale komitet cenzury nie znalazł 
w nich nic karygodnego, o współpracownictwie zaś 
ks. Urbana wiadomo było władzom /dawno, ponie- 
waż jeszcze podczas rewizyi Tiażelnikowa ks. Oko- 
ło-Kułaka pytano, czy ks. Urban jest współpraco- 
wnikiem „Wiary i Zycia“, na co; ks. Około-Kułak 
odpowiedział twierdząco. Zaznaczył także ksiądz, 
że żadnego stanowiska „państwowego“ nie zajmuje, 
ponieważ parafia św. Kazimierza utrzymuje się wy- 
łącznie sumptem parafian. 


Lecznica radowa w Londynie, 


Już z inicyatywy króla Edwarda VII, 
a z funduszów dostarczonych w całości przez 
lorda Iveagh, którego dziad i ojciec dorobili się 
milionów na piwie—i przez słynnego finansistę 
anglo-niemieckiego, sir Ernesta Cassela, po- 
wstał w londynie największy w świecie i naj- 
wspanialej urządzony „Radium Instytute", za- 
kład, w którym ou J4 b. m. rozpocznie się 
lecznictwo za pomocą radium. 

W obecnym stanie wiedzy nikt nie zdoła 
przewidzieć, jak dziwne uleczenia mogą tam 


zajść—i dziwniejsze jeszcze odkrycia, Bądź co! 


bądź postarano się, ażeby instytut posiadał ku 
temu wszelkie środki i ułatwienia. 

Położony w zachodniej ezęści Londynu, 
obok słynnej hali koncertowej „(Queens Hall*, 
gmach instytutu ma zewnętrzny wygląd— pisze 
sprawozdawca „Daily News*— pierwszorzędnej 
restauracyi, albo pałacu arystokratycznej kraw- 


sprawia wnętrze. Ściany wyłożono barwnemi 
marmurami, schody wysłano wschodniemi dy- 
wanami, cicha winda wprowadza gości w oka- 
mgnieniu na wyższe piętra. Na -prawo i lewo 
z dolnego kurytarza głównego są lekarskie ga- 
binety rozpoznawcze, gdzie pierwsze badania 
pacyentów mogą decydować czy radyoaktywna 
kuracya może im posłużyć. 

Wśród mnóstwa ciekawych rzeczy w tych 
salach, szczególną uwagę zwraca cudowny przy- 
rząd wynalazku dra Killiana (ians Bron- 
choscopy). Z pomocą tego przyrządu może le- 
karz oglądać organa wewnętrzne chorego, za- 
wartośc żołądka i t. p. 

Chory, uznany na dole za odpowiedniego, 
jedzie windą na pierwsze piętro, gdzie wchodzi 
do jednego z 12 pokojów leczniczych. W razie 
potrzeby jeden pokój może slużyć jednocześnie 
dwom i trzem chorym — tak, że 30 osób może 
odbywać kuracyę każdego czasu. Umeblowanie 
składa się z szeslongu, dwóch skórzanych fote- 
lów, okrągłego stolika i grubego na posadzce 
dywanu; w pokoikach dia ubogich stolik jest 
dębowy, w innych mahoniowy— zresztą różnicy 
umeblowania niema żadnej. 

Tu więc cierpiący na raka wysiadywać 
będa godzinami—w nadziei uleczenia lub przy- 
najmniej doznania ulgi. Czy emanacye tajemni- 
czego radium potrafią tę straszną chorobę usu- 
nąć, albo ją w znacznym stopniu złagodzić — 
dziś jeszcze niewiadomo, Lecz właściwości lecz- 
nicze promieni nie ulegają żadnej wątpliwości, 
gdy chodzi o usunięcie wielu odmian wrzodów 
zewnętrznych i wewnętrznych, również prawie 
wszystkich chorób skórnych. Odpowiednio do 
rodzaju choroby, kuracya może trwać od mi- 
nut 15 do godzin 40 — i to w jednym ciągu, 
lub z przerwami. 

Na drugiem piętrze znajduje się labora- 
toryum chemiczno:-fizyczne—dziś już przezwane 
„jaskinią alchemiczną*. Tutaj, wśród mnóstwa 
najrozmaitszych cylindrów, przyrządów i ma- 
leńkich miseczek z minerałami, opatrzeni gru- 
bemi rękawiczkami i okularami, chemicy bory- 
kają się bezustannie z zagadnieniami „tajemni- 
czego rewolucyonisty". Prócz koniecznej czyn- 
ności zamieniania sprowadzonego za drogie 
pieniądze radium-chloru i radium-bromidu na 
radium-sulfat, przygotowywania zasłonek olo- 
wianych, srebrnych, aluminiowych, z których 
pomocą promienie łagodzą się, zanim przyjdą 
do zetknięcia z ciałem pacyenta, chemicy śle- 
dzą zdumiewające zjawisko rzeczywistej prze-| 
miany metali, mogace ziścić marzenia średnio 
wiecznej alchemii. Obok zaraz, w pokoju ta” 
ciemnionym, widać niesamowity żar, wytwarza-, 
jący się w  materyach sympatycznych przez 
promienie Alla, Beta i Gamma—żar czerwony, 
jeśli materyą jest „kunzyt*, ziełonawy, jeśli 
„willemit* itd. Używane tu radium kosztuje 
384 franki za miligram. 

W bocznym kurytarzu drugiego piętra u- 
mieszczonc wielkie łaboratoryum patologiczne. 
Dojrzewają tu bakcyle chorób najrozmaitszych, 
zawarte w szklanych cylindrach. Inne  rozkła- 
dają się i giną po wystawianiu na niszczące 
emanacye radium. Można także widzieć bakcy: 


lẹ pełne życia przez szkła mikroskopu, powięk-: 


szające O 1,200 razy. 


Ciekawe są dwa najnowsze przyrządy do 
wycinania kawałków zepsutego ciała lub mięśni 
człowieka. Jeden z pomocą natrysku kwasu wę- 
glowego zmraża kawałek ciała, które się potem 
przekrawa wzdłuż i umieszcza pod mikrosko- 
pem. W pięć minut po usunięciu z chorego 
może lekarz orzec, czy jest rak i czy operacya 
jest konieczna. Drugi przyrząd może dostarczyć 
pod mikroskop cząstek ciała grubości 1/25,000 
cala, a ciałko krwi podzielić na 8 cząstek. 

W suterenach, obok skarbca, gdzie bę- 
dzie radium, ustawiono wagę na stole kamien- 
nym i odosobnionym od wszelkiego drgania. 
Waga ta stwierdza ważkość aż do jednej ty- 
siącznej części miligrama — więc np. najdro- 
bniejszego włoska niemowięcia, Jednym z użyt- 
ków, do których będzie służyć, jest zważenie 
utraty radium w promieniowaniu. 

Komitet zawiadowczy, na którego czele 
stoi lekarz przyboczny Edwarda VII, sir Fry- 


przyjmowani będą chorzy 
wykwalifikowanych w Anglii 
lekarzy. 


jedynie z polecenia 
lub tam znanych 


Cene uspokojenie. 


W ostatnim numerze „Rieczi* znajdujemy cie- 
kawą statystykę represyi stosowanych do studen- 
tów w ubiegłym roku akademickim. 

W artykule pod wymownym tytułem „cena 
uspokojenia szkoły wyższej“ pisze p. Permiłowskij; 
że od 8 listopada Igie roku do końca lipca b. r. 
aresztowano we wszystkich miastach uniwersytec- 
kich 5,415 studentów i kursistek, z czego przypada 
na Moskwę 2,317, Petersburg —- 921, Odesę — Bro, 
Tomsk—448, Warszawę—373, Kijów—349, Dorpat— 
55, Nowoczerkask — 19, Puławy — 8 i Ekateryno- 
sław—6. 

Z ogólnej liczby 5,415 osób na pierwszy i na 
drugi dzień uwolniono 3,394, reszta odbywała areszt, 
w znacznej zaś części została deportowana i wy- 
dalona. 

W listopadzie i grudniu kary rzadko docho- 
dziły do 2--3 miesięcy aresztu, od stycznia zaś b.r. 
nic notowano prawie aresztów mniejszych od 2-3 
miesięcy. 

Wydalono z uniwersytetów: w Petersburgu 
1,884 osób, w Moskwie—577, Tomsku—443, Odesie 
—207, Warszawie —12zo, Kijowie—rr6, Charkowie— 
80, Puławach — 48, Dorpacie—34, Ekaterynosławiu— 
6, Nowoczerkasku—5, Jarosławiu—4. 

Deportowano: z Moskwy—4oz, Petersburga — 
305, Warszawy—291, Tomska—ı21, Charkowa - 54, 
Kijowa—36, Puław—22, Dorpatu—6, Nowoczerkaska 
—s5. Ekaterynosławia — 4, Jarosławia — 2, ogółem 
przeszło 1,298 osób. Połowę z nich wysłano z gra- 
nic gubernii, przeważnie do miejsca zamieszkania, 
drugą połowę deportowano do gub. archangielskiej, 
wołogodzkiej, permskiej, wiackiej, ołonieckiej, a 
także toboiskiej i jakuckiej na czas od 2 do 
5 lat. 

Sąd rozpatrywał sprawy tylko... 3 studentów 
--2 w Odesie i jednego w Kijowie. 

Poza owymi 5,415 osobami, które zostały wy 
slane, wydalone lub aresztowane, wydalono świeżo 
około 1,200 słuchaczek instytutu medycznego. 

Represye więc, szczodrze przez p. Kasso 
stosowane, dotknęły już około 7,000 młodzieży. 


Wybory do ziemstwa. 


W Humaniu. Dnia 29 lipca wieczorem w 
sali zarządu ziemskiego odbyło się ogólne ze- 
branie przedwyborcze rady powiatowej humań- 
skiej. Polacy jeszcze poprzednio postanowili 
swego kandydata do zarządu powiatowego nie 
wystawiać, na wypadek jednak, gdyby taka 
kandydatura została zaproponowaną przez ro- 
syan— postanowiono ją przyjąć. Tak się też i 
stało. Po określeniu składu wydziału z prezesa 
i 4 członków, rosyanie zaproponowali, ażeby 
każda z kuryi, miejska, rosyjska, polska i wło- 
ściańska wybrała jednego radcę, i na kandy- 
data z pomiędzy polaków zaproponowali p. Ju- 
husza Korab Brzozowskiego z Posuchówki. 
Wynagrodzenie dla wydziału powiatowego o- 
znaczono w sumie rb. 4,000 dla prezesa, 3,0co 
dla zastępcy i po rb. 2,400 dla reszty radców. 
Debaty przeciągnęły się późno w noc. 

Nazajutrz 30 lipca w południe marszałek 
powiatowy baron Mejendorf zagaił pierwsze 
nadzwyczajne zebranie ziemskie powiatu hu- 
mańskiego. Radni stawili się wszyscy bez wy- 
jątku, w liczbie 43, to jest 21 rosyan, 5 pola- 
ków, 13 włościan i 4 członków z urzędu. Pre- 
| zydujący na początku zaproponował wysianie 
,tllegramu wiernopoddańczego do Najjaśniejsze- 

go Pana w takiej redakcyi, iż całe zebranie 
jednogłośnie ją przyjęło. Zaraz potem radny 
| profesor Czernow prosił o wysłanie telegramu 
dziękczynnego do premiera Stołypina. Wniosek 
| ten spotkał się z gorącą opozycyą ze strony 
„polaków. Mówca p. Dziewanowski zaznaczył 
ś naciskiem, że p. Stołypin niema żadnego 


D 
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— Żytemierz, 30 lipca. Zbliża się czas, 
kiedy nasze sympatyczne T-wo śpiewaczc „Lu- 
tnia* co rok już ©d lat sześciu staje do apelu, 
aby po letnim edpoczynku zabrać się do pracy 
i ożywione projektem koncertu listopadowego 
rozpocząć próby. W roku zeszłym „Lutnia* raz 
tylko w listopadzie słyszeć się dała, wywołując 
sympatyczne odezwy i ogólne pochwały dla 
rezynionych pod względem artystycanym postę: 
pów, umiejętnie ułożonego programu i t. d. 
Odtąd umilkła. Słyszymy, że zbrakło jej dziel- 
nego kierunku, gdyż pani Bortnowska kiero- 
wnictwa się zrzekła, a nowoobrany prezes pan 
Walek wkrótce wyjechał. „Lutnia“ jedwym wy: 
stępem w sezonie nie zadawalała się przedtem 
nigdy — urządzano wieczornicę w karnawale, 
obok kiłku jeszcze występów na cele dobro- 
czynne. To też mimowoli ogarnia obawa o 
egzysteneyę naszego stowarzyszenia. Cieszył- 
śmy się, słysząc pieśń polską, _poznawaliśmy: 
kompozytorów naszych, a teraz... czyżby sto- 
warzyszenie posiadające 6o-ciu członków (34. 
czynnych) i cgzystujące od sześciu lat nie caus 
ło się dość silnem do kroczenia raz wytkniętą 
"drogą, gdy mu zbraknie przewodnika? Czy nic 
starczy mu cncrgii zbiorowej, <aby rąk nic 0- 
puścić i zdobyte, placówki samowolnie nie pox 
rzudić? Czyżby te cudne dźwięki śpiewanej na 
ostatnim koncercie pieśni Galla ...„nigdy już 
nigdy słońce nie spłynice*... miały się stać zło- 
wrogą dla „Lutui“ przepowiędnią? 


prawa do wdzięczności, ałbowiem, jako minister 
wypełnił tylko ctrzymany rozkaz; zresztą, pra-' 
wo o ziemstwach otrzyma ostateczną redakcyę 
dopiero przy rozpatrzeniu w [zbach Państwo- 
wych, a więc wszetkie podziękowania są co- 
najmniej przedwczesne. Na to pan Czernow 
odpowiedział, że ziemstwo „rosyjskie* ma po- 
wady żywić wdzięczność dla p. Stołypina i ze- 
branie stanowczo powinno mu podziękować 
bez wzgiędu na opozycyę ze strony „jakiejś 
tam frakcyi*. Ostatecznie w milczeniu propo- 
zycyę p. Czernowa przyjęto, lecz polacy i je- 
den z radnych rosyan podpisu odmówili 
i prosili o zaznaczenie w protokóle swego sta- 
nowiska w tej sprawie. 

Gdy przywaiy na porządek obrady nad 
składem przyszłego zarządu powiatowego, prof. 
Czernow zaoponował przeciwko uchwale po- 
przedniego dnia i w przemówieniu, zwróconem 
specyalnie do włościan zaznaczył potrzebę o- 
szczędności i konieczności obrania tylko preze- 
sa i 3 radców; pomimo nawoływań, że pracaj 
wydziału będzie nader uciążliwa i tylko wtedy 
może być owocną, jeżeli będzie podzieloną po- 
między większą ilość pracowników — wniosek 
p. Czernowa przeszedł, Wobec tego stało się wi- 
docznem, że przy znacznej ilości rosyan oby- 
wateli i urzędników-—muszą ustąpić albo polski, 
albo włościański kandydat; polacy uważali za 
stosowne ustąpić i p. Brzozowski swoją kandy- 
daturę cofnął. Zaraz potem przy określeniu 
wynagrodzenia dla członków zarządu, prof. Czer- 
now zaproponował znacznie je powięjtszyć, wo- 
bec tego, że powiat humański, jako bogaty, 
powinien opłacać pracowników mwdpowiednio, 


żeby można było wymagać od nich bardziej| | Wiemy, ER AE I a W jest, 
wytężonej pracy i zypełnego oddania się spra- | WA'Ra z apatya lą "dań > ak 
wom ziemskim. Na to mówca ze strony pola- większą zasługę ma, kto ją przezwycięży. Pod 


adresem „lutni* na początek sczonu przesyła-. 
my życzenia, aby, przeszkodami się nic zraża-: 
jąc, trwała w swem pięknem założeniu nadal, i 
abyśmy sluchając nieraz arcydziel muzyki pol: 
skiej, mogli pokrzepiać ducha arcydziełami sztu- 
ki polskiej. 


ków nader słuszmie zwrócił wwagę na brak: 
konsekwcncyi ze strony profesora, który do-, 
piero co propagował oszczędność, a w ehwilę: 
później wyjawia tak biegunowo przeciwne po- 
glądy. Na głosowaniu zwyciężyła uchwała dnia 
poprzedniego. 

Przy balotowaniu członków zarządu, po- 
mimo usilnej i głośnej agitacyi ze strony prof, 
Czernowa na rzecz p. Jelisiejewa, na prezesa 
znaczną większością głosów został obrany mar- 
szałek szlachty baron Mejendorf, p Jelisiejew— 
na zastępcę, a na radnych p.p. P. Homanicki i 
Kostenko. Przy dalszych wyborach do zarządu 
gubernialnego zostali obrani z kuryi polskiej p 
August Iwański z Ryżawki, z kuryi rosyjskiej 
prof.,Czernow. oraz pp.; Sztejnberg, Jaszczyk, 
ks. Dołgorukij i Feszczenko, od włościan D. 
Sulko. Przy wyborach tło 'komisyi z poltków! 
został qbrany na kandydata do rady agrono 
micznej guberniałnej p. Walery Kozakowski, a 
na członka rady agronomiecznej powiatowej p 
Józef Dunin, O godzinie 5 i pół wieczowem zre: 
branie zakończyło się podwieczorkiem 4 la four- 
chette, zaproponowanym panom radnym przez 
żonę marszałka, p. baronową Mejendorf. i 

Należy padkreślić wymckt takt, z jakim 
zebranie było prowadzone. Osoby zaś, które, 
jak sie zdaje, mają ochotę przyjąć na siebie 
rolę bóle noire humańskiego ziemstwa i starały, 
się przeprowadzić poglądy osobiste wbrew po- 
trzebom btraju i uchwałom większości — mają 
już tak ustaloną opinię, iż nikogo podobne 
wystąpienia nic żdziwiły. 

Juliusz Korab' Brzozowski 
z Posuchówki. 

W powiecie Krzemienieckim prezesem 
krzemienieckiego powiatowego ziemstwa został 
wybrany nie z grona radnych miejscowy ko- 
misarz włościański (mirowy pośrednik) p. Otwi-| 
nowskij głosami włościan, polaków i kilku oby- 
waieli ziemskich rosyan. Inni radni niezadowo-, 
leni z tego wyboru złożyli votum separatum. 

Pow. mohylowski. Na prezesa powiatowego. 
zarządu ziemskiego wybrany T. Skorobogacz-Bo- 
gucki (właściciel ziemski, posiadacz całkowitego 
tenzusu); członkami zarządu — L. Fiatin (właściciel. 
ziemski, posiadacz całkowitego cenzusu) i P, Wojt- 
kow (radny od towarzystw włościanskich). Na 
radnych guberniainych wybrani: D. Czichaczew, A. 
Szczerbaczew, W. Krasowskij (właściciele ziemscy, 
posiadacze całkowitego cenzusu), |. Rrijmak (radny 
od tow. włosciapskich, i p. S. wembicki (polak, 
właściciel ziemski). 

Pow lityński. Na prezesa powiatowego za. 
rządu ziemskięgo wybrany właściciel ziemski, po- 
sadacz całkowitego cenzusu A Polakow; ezłonka- 
mi zarządu: dymisyonowany .generał nnajor N. An" 
drejew i W. Rokotow (pełnomocnicy o: posiada- 
czy ', cenzusu). Na radnych gubernialnych wy- 
brani: ©. Aleksandrow i B, Miszczenko (właściciełe 
ziemscy, posigdacze całkowitego cenzusu), l. Kowal 
(radny od tow. włościańskich! i p. A. Baranowski 
ipolak, właściciel ziemski). 


Meloman. 

— Jampol-Wołyński, w Lipcu. W dniu św. 
Anny (26 lipca) w miejscowym kościele odbył się 
doroczny odpust przy udziale sześciu przyjezdnych 
księży. Kazanie wygłosił ksiądz Pietkiewicz, nowy 
proboszcz szumski. Pobożnych było stosunkowo 
niewiele z powódu gorącej pory roboczej, 

Ani barometr, ani kijowska stacya meteorolo- 
giczna nie przepowiedziały dwutygodniowej słoty 
i deszczów ulewnych, jakie nawiedziły nasze stro 
ny, — słoty tem dotkliwszej i nie w porę, że żniwa 
jeszćae nie skończone: pola usiane kopami, które 
naturalnie porosły; nie zżete zboże zczerniało, wy: 
legło, a kłosy zaezęły kiełkować. 

Straty rolników z tego powodu są znaczne, 
a że nierogacizna ginie od choroby, nazwy której 
i sposobu leczenia nasi weterynarze nie znają, 
a bydło choruje na jaszczur, który już przeszedł, 
w stan epizootyi, więc horoskopy gospodarzy wiej- 
skieh nie są zbyt świeine 

Panie nasze są w prawdziwym kłopocie przy: 
dysponowaniu obiadów, gdyż mięsa w handlu .pra-, 
wie niema, a mleko i masło od chorych krów nie 
nadaje się do użycia, więc volens noleds musimy” 
być japoszami. - 
COE kg we  i="| 
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Kalendarzyk 
Dziś 3 (16) Znalezienie relikwii św. Szczepana. 
Jutro 4 (17) Dominika W. 

Wschód alsńca.» gońu 4-0. 50 

Zsthód Alada- a gedz 7 m 18. 

Dłągożć dnia geår 44 m 28. 

Kałendarzyk Historyczny. 

16 sierpnia n. At. 
Reku 1091 "Władysław Herman po wal- 


nem zwycięstwie nad Pomorzanami dociera do 
morza Baltyckiego. 


-~ — Konfiskata gazet. Na mocy uchwały 
kijowskiego komitetu czasowego do spraw pra: 
sawych nałożony został areszt na 156 AN: ga- 
zety „Kij. Oskliki* za przedrukowanie z „Rusk. 
Myśli* wyjątków z niewydanego artykułu A. 
Hercena „Cesarz Mleksauder M a „Kołokoł*. 
Uehwała komitctu wręczona została pelicyi, 
która w ciągu dnia wczorajszego dokonaia 
konfiskaty pomienionego numeru, Około 45 
numerów skonfiskowała policya w uedakcyi 
gazety. 

— Na mocy drugiego postanowienia ko- 
mitetu do spraw prasowych został skonfisko- 
| wany wczorajszy numer gazcty  „Kijewskaja 
Poczta“. W redakcyi gazety policya skonfisko- 
wała 29 uumcrów gazety. j 


twem pułkownika Wierzbickicgo, majorami zaś 
byli pomiędzy innymi: Miłaszewicz i Chrapo-' 
wieki. Oryginaini to byli ułani, bo nosili cie- 
mno-ziełone huzarskie mundury z białem sza-' 


Juliusz -Kerab’ Brzozowski. 
meruńkiem, zdobyte w koszarach Grodzień-* 


e—a 
K d | > Uh i skiego pułku Gwardyi Huzarów Rosyjskich. Fo- 
y. 


9) , 


;.przednio w tych mundurach paradowali Strzel- 
cyPiekielnicy Gneritz'a rozforimowani po bitwie 
Gręchowskiej (Leon Dembowski, wspom. II, 77). 
Wraz z Io p. Ułanów na Litwie stanowił bry- 
gadę Litewską Jazdy Sołtana nowy 11-ty pułk 
Ułamów, utworzony z Jazdy Zawilejskiej Pio- 
trowskiego, w granatowych 'kurtkach z amaran- 
towemi pętlicami na kołnierzach i granatowych 
spodmiach z lampasami, z dotianiem innych Li- 
tewskich oddziałów. Dowotlził pułkiem major 
Józef Lieber, grosmajorem był Karol Załuski. 


prawie w całości przez Rosyan; przez cały czas | 49. $ : ono 
egzystencyi oddziałem tym dowodził podpułko- — 6 ky Aer egi A» gek x; 
wnik Mikołaj Kamieński. Województwo Płockie, POP i Dy rA A 


ai : -n.i skiej Wołodkowicza, z dodaniem 
oprócz Jazdy Płockiej, rozproszonej ma Litwie SE a: , ; i 
Lim p a putk Ułanów dz N Aa za mi wi m n SA 
wództwa Jana Piwnickiego, a później Wincen-| |, " H "b sę żę + kę kę» s 
tego Kisielnickiego. Województwo Sandomier- m A R” > i y j za E aas 
skie wystawiło dwa pułki jazdy narodowėj; pysia PŁ: RE PSY. ce. aż Ż cą 
Drugi z tych pułków, w zielonych strzeleckich ski awieskiemu, a wkońcu Józefowi Żukow. 
mundurach i ułańskich cząpkach, w lipcu zo- ZĘ M "4 r : f 
stal przeformowany na 9-ty pułk Ułanów, ko: Kadrami 13 Pułku Ułanów stał się szwa! 
mendy Andrzeja Niegolewskiego, Spirydyona |drot 3 pułku komendy Alojzego Janowicza, do 
Rohozińskiego, a w końcu Mikołaja Mrozowskie- |*t$rego wciełono Jazdę Płochką oraz Jasle Ko- 
go. Podczas wyprawy litewskiej Chłapowskie- uwieńsfką Maurycego Prozopa. Janowicz, bar- 
go. Giełguda i Dembińskiego na Litwie utwo- |079 dzielny partyzant, dowodził tym ' pułkiem 
rzono kilkanaście oddziałów Jazdy, która osta- przez'cały czaę jego istnienia. Przy nim trzy- 
tecznie zreotganizowała się na ułanów w na-|'mał się jeden szwadron 14-go Pułki Ułanów, 
stępujący sposób: z Jazdy Beisneńskiej Micha: który, chociaż nigdy nie był "dókómpletówany, 
ła hr. Chrapowickiego Chlapowski utworzył do kóńca wojny jednak ani na chwilę nie tra- 
toety pułk Ułanów, którego dowództwo po- cil prawa zwać się osobnym 14-ym pułkiieni. 
wierzono Majorowi Stanisławowi Miłaszewiczo- Z resztek oddziałów Ukraińsko*Podolskicb, 
wi. Po cofnięciu się to kongresówki, do tego|po ściągnięciu się tych oddziałów do kongre- 
eddziału został wciełony Pierwszy Pułk Jazdy |3ówki- Wereszczyński utworzył w Zamościu 
Tiebelskiej dowództwa już naówcżas, po Śmier- | Dywizyon Ułanów Podolskich, ostatecznie prze- 
ef me'tholerę Jataczewskiego—Antoniego Wierz- | FSztałcony w Batalion Legii Podolsko- Wołyń- 
btekiego, i utworzony w ten sposób pułk pozo-|Skiej, który bronił Zamościa aż do kapitulacyi 
stał przy nazwie Io:go Ułanów, pod dowódz. | dnia 1i-go Pażdziernika; oddział ten znalazł 


SZKIC HISTORYCZNY. 


7-my putk ułanów został utworzony z Le- 
gimu Litewskiego, który Litwini warszawscy 
formowali oraz resztek Pułku jazdy Augus- 
towskiej, pułkownika Oborskiego, zagarniętego 


ZTE£ENNIEK£ 


— Posiedzenie rady miejskiej. Jutro od- 
będzie się nadzwyczajne posiedzenie rady 
miejskiej dla wyborów ziemskica radnych gu- 
bernialnych. Oprócz wyborów {ua porządku 
dziennym umieszczono 2 sprawy: kwestyę u- 
mundurowania rot uciesznych oraz sprawozda- 
nie członków komisyi wydelegowanej przez 
radę miejską zagranicę dla wybrania typu autò- 
busów, nadających się dla Kijowa. 

— Posterunki opatrunkowe. Guberna- 
tor kijowski zażądał od prezydenta miasta zor- 
ganizowania posterunków opatrunkowych w 
czasie uroczystości sierpniowych. Będą -one u- 
rządzone przy cyrkułach policyjnych  staroki- 


jowskim, bulwarowym i pałacowym. 


— W sprawie uroczystości sierpnio- 
wych.  Wicegubernator kijowski wystosował 
do prczydenta miasta prośbę o ustawienie spe- 
cyalnych naczyń z wodą do picia dla uczniów 
szkól niższych i średnich podczas uroczystości 
dierpmiowych w następujących punktach: w d. 
28 sierpnia na ul. Aleksandrowskiej od Kre- 
szczatyku do zaułka, prowadzącego ku palaco- 
wi, oraz na Włodzimierskiej między Bibikow- 
skim Bulwarem i ul. Funduklejowską. W dn. 
3o sierpnia na ul. Michałowskiej i Michałow- 
skim placu, uł. Trechświatitielskicj : oraz górce 
św. Włodzimierza: w d. 2 września na placu 
wyścigowym na Peczersku oraz 3-go września 
na ul. Młeksandrowskiej oraz na Kreszczatyku. 

— ©kólnik. Główny zarząd kolei żelaz- 

nych polecił zarządowi kolei Południowo-Za- 
chodnich w jak najkrótszym czasie przesłać 
gubernatorom dane, dotyczące ilości cudzo- 
ziemceów, którzy łeczyli się, lub pozostawali we, 
wszystkich szpitalach, lecznicach i zprzytułkach 
kolejowych. Dane powyższe "okazały się po- 
uwzchńie w cclu ustalenia obowiązkowej dla 
wszystkich państw normy wydatków na utrzy- 
manie cudzoziemców w szpitalach i zakładach 
dobroczynnych. W najbliższym czasie zwołana 
zostanie «w tym przediniocie specyalna konfe- 
rcncya międzynaroduwa. 
Przeciw epidemiom. W celu zapo- 
biegnięcia rozwojowi epidemii na liniach kole- 
jowych, główny zarząd kolei żelaznych zalecił 
zarządowi kolei Południowo-Zachodnich starać 
się o kredyty na budowę baraków dla chorych 
epidemicznych na stacyach Gołta, Sarny, Ko- 
ziatyn, Chrystynówka i Oknica. 

— W Sprawie katastrof budowlanych. 
Gubernator kijowski zainterpelował prezydenta 
miasta, którzy z arcbitektów miejskich i w ja- 
kie dnie mogą być wydelegowani przez zarząd 
miejski do oglądania nowych budowli. Obecnie 
aględziny nie mogą przyjśc do skutku panies 
waż architekci nie przychodzą do komisyi. Gu- 
bernator zaznacza, iż w ten sposób uchwały 
narady, która odbyła się u niego po katastro- 
fie Czerwonenkisa, pozostaną nie urzeczywist- 
nione. 


— (0 planowość. Gubernator kijowski 
zawiadomił prezydenta miasta, iż niektóre ulice 
ma wyspie Truchana nie mają normalnej sze- 
rokości —1c sąż. Takie zwężanie ulic miej- 
skich jest niehezpieczne pod względem poża- 
rowym i budowlanym oraz może później spo- 
wodować szereg trudności przy dalszem zabu- 
dowywaniu się wyspy. Wobec tego, guberna- 
tor żąda, aby przy zabudowywaniu wszelkich 
osad podmiejskich sporządzano uprzednio plan 
zabudowań, przestrzegając przytem przepisy 
budowlane, a dopiero potem ściśle stosowana 
się do planów. - . 


— Prawa żydòw-kupców. Departament 


podatków koniyngensawych zawiadomił kijo- 
«wską izbę skarbową, że ministerstwo spr. we~ 


wilętrznych, po skomunikowaniu się z mini- 
sterstwem finansów i naczelnikiem kraju Poł.- 
Zach. crzekło, iż stosownie do brzmienia pra- 
wa z d. 16 marca 1859 r. z prawa wstąpienia 
do I ej gildyi kupiectwa kijowskiego korzystają 
tylko ci żydzi, którzy uprzednio należeli do tej 
gildyi w ciągu 5-iu lat w granicy osiadłości. 
Wobec tego, kijowska izba skarbowa  polecila 
kijowskiemu zarządowi miejskiemu przy wyda- 
waniu żydom świadectw gildyjnych w Kijowie 
żądać od nich świadectw o należeniu do gildyi 
w granicy osiedlenia. ' 

— Zebranie gminy kupieckiej. Onegdaj 
w sali kupieckiej odbyło się posiedzenie gminy, 
kupieckiej. Kupiec p. Karantbajwe! odczytał 
referat w sprawie zamierzonego wysiedlania. 
żydów oraz konfiskaty u niektórych z nich, 
należących do l-ej gildyi, towarów. Loltcya ki-, 
jowska komentuje bardzo szeroko prawa, za- 
braniające żydom osiedlać się poza granicami, 
cyrkułów policyjaych łybcdzkicgo i płoskiego, 
uważając zakaz zamieszkiwania w innych cyr- 
kułąch za zakaz prowadzenia haudlu. Następstwem 
takiego komentowania prawa jest żądanie li- 
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swego piewce w osobie znanego pocty Maury- 


|cego Goslawskiego;+i»w dziełach tego ostatnie- 


go można znależć kilka Mazurów i Podolanek 
poświęconych pamięci Ułanów Podolskich. Ale- 
iIksander Sobański, wódz Szwadronu z pod Da- 
'szowa, zaczął formować w Warszawie Putik 
Ułanów Nadwiślańskich, który jednakże je- 
szcze przed ukończeniem oxganizacyi wszedł do 
składu konnej Łegii Liżewsko- Wołyńskiej. 

To są wszystkie eddziały Ułanów aż do 
upadku powstania Listopadowego!  Dla.całaści, 
wspomnimy tu jeszcze o Szwadronie Instruk- 
cyjnym Ułamów, utworzonyin w 1815 roku dla 
nauki przyszłych podoficerów. 

Wszystkie pułki komputowe, t.j. pierwsze 
4 DN, —zawierały za Konstantego po cztery 
szwadrony liniowe ii jeden Szwadron 'Rezerwo- 
wy.  (Jtóż 'te cztery szwadrony rezerwowe 
zwykle złączone razem .konsystowały przed re- 
woluoyą -w Siedleach, pod ogólną komenda 
podpułkownika Mateusza Neymana, stanowiły 
rodzaj Pułku Rezerwowego Ułanów; nie był 
to jednak oddział samoistny, bo każdy szwa- 
dron nosił kolory swego pułku, a połączenie by- 
ło tylko luźne i każdy szwadron stanowiąc 
część pułku rezerwowego, nie przestawał być 
cząstką składową pierwotnego pułku, do które- 
go na każdy rozkaz mógł być w tejże chwili 
zwrócony. 

Po upadku powstania 1831 roku—już po 
dziś dzień znikają „Rządowe*, oficyalne pułki 
ułanów, z małym wyjątkiem. Lecz żadna na- 
stępna ruchawka bez „pułków“ w 100 koni, 
lub „szwadronów* w 30 koni już obejść się 
nie może. 

"W powstaniu Poznańskiem w 1848 róku 
walczyło kilkanaście szwadronów ułanów, po- 
przednio zaś ruchawka galicyjska 1846 roku 
zaledwie dwa pięknie ununtłurowane szwadro- 
ny Wendy i Mazarakiego zdołała utworzyć. 

W Poznańskiem łytus Działyński i My- 
cielski potworzyli swoje pułki, oprócz różaych 
luźnych Szwadronów. Wedle umowy z gene- 


,|rolicjewów, których nie można uważać za 


| mianionymi stójkowymi doszło do ostrej 


KIJOWŚKI 


kwidacyi handlu wystosowane do żydów 
wadzących bandel w cyr- podalskim 
lecz zamieszkujących wskazane cyrkuły. 

Inni mówcy wskazali na to, że kupcy 
przy wydawaniu świadectw gildyjaych, nie by- 
li uprzedzani o grażącem im uiebezpieczóństwie. 
Po ożywionej wymianie zdań uchwalono wysto- 
sować padania do rządu o skasowanie tych 
nowych ograniczeń. 

Następnie rozpatrywano kwestyę klubu 
kupieckiego. W roku przyszłym upływa termin 
dzierżawy ogrodu Kupieckiego. Zebranie pole- 
cilo p. Kotlarowowi projekt organizacyi klubu 
kupieckiego. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj powrócił do Kijowa naczel- 
nik kolei Południowo-Zachodnich, inż. K. Nie- 
mieszajew. 

— BEZPRAWNI. Wczoraj w nocy policya 
dokonała rewizyi w mieszkaniu P. Łopatickiego i 
M. Linoina w d, N? 25 i 23 przy ul. Spaskiej. W 
pierwszem mieszkaniu aresztowano dwie żydówki 


nie mające prawa zamieszkiwania w Kijowie, w 
drugiem— r żyda i 1 żydówkę, 
— ARESZTOWANIE MAKLERÓW. Policya 


pro- 
innych, 


m_n wo A Z nA 


prowadzi w dalszym ciągu energiczną walkę z 
„giełdziarzami”, grasującymi koło cukierni Semade- 
niego na IŃreszczatyku. Wczoraj aresztowano tam 
znowu za tamowanie ruchu na chodnikach 3 makle- 
rów. W liczbie aresztowanych jest kijowski kupiec 
I-ej gildyi i właściciel domu F. 5undakowski. 

— POPIEŁEC. Koło Vacht:klubu utonął, 
kąpiąc się w Dnieprze, 16-letni I. Saweliew. Źwło 
ki wyłowił z wody marynarz ze stacyi ratunkowej. 

-  UJĘCI. Wydział śledczy aresztował ban- 
dą złodzici, złożoną z 9 osób, 

— NIESZCZĘSŁLIWY WYPADEK, Dnia 2 
sierpnia wieczorem automobii niewiadomego wła- 
əcicicla wpadł na E. Zakrzewską. Na szczęście 
skończyło się lckkiem zranieniem ręki i po opa- 
trunku, zrobionym jejprzez lekarza Pogotowia, uda- 
ła się p. Zakrewska do domu. Samochód umknął. 

— FIGLE „CHULIGANOW*, W ostatnich 
dniach „chuligani“ na N. Strojeniu zaczęli znowu 
dokazywać. Wezoraj wieczorem zbili oni i pora- 
nili przechodzącego przez ul. Buliońską Zołota- 
renkę. Udzielono mu pomocy lekarskiej. 

-- KRADZIEŻE W mocy na 1-go sierpnia 
w przytułku ziemskim w d. Ne Io przy ul. W. Do- 
rogożyckiej skradziono z mieszkania dozorczyni N. 
Krzyżanowskiej rzeczy wartości 150 rb. W d. Ne 
67 przy ul. W. Wasylkowskiej skradziono G. Zoł- 
tiakowowi skarbonkę z pieniedzmi. Złodzieja uję- 
to. Onegdaj w d Ne 9g przy ul. Konstantynowskiej 
świeżo najęta na „tołkuczce” służąca, dokonała kra 
mieszkania G. 


dzieży rzeczy wartości r50 rb. z 
częścią łupu na 


Gonczarowej. Złodziejkę 
Kureniówce. 

Ujeto M. Tumanienkę, który, 'wyłatnawszy 
ścianę, okradł w tych dniach lodownię Szedla w d. 
N 6 na Kreszczatyku, 

— ZBIEGŁY KATORZNIK. *Onegdaj wsku- 
tek jakiejś kłótni ujęty został w d. Ne 


24 przy ul. 
Dmitrowskiej jakiś mężczyzna, który podał się za 
N. Nestorowskiego. Po sprawdzeniu jego osobi- 


ujęto z 


stości okazało się, że pod nazwiskiem Nestorow- 
skiego ukrywa się jakiś inny zbrodniarz. Po prze- 
prowadzeniu śledztwa stwierdzono, że rzekomy 
Nestorowski jest to w istocie zbiegły z katorgi Nie- 
wiadomski. W r. 1goż skazany on został za zabój- 
stwo na ra lat ciężkich robót. W 1904 Niewiadom- 
ski próbował ucieczki poraz pierwszy, za co doda- 
no mu jeszcze 4 lata ciężkich robót. W r. 1906 
Niewiadomski zbiegł z Syberyi po raz wtóry i przez 
5 lat był na wolności i czas niejaki mieszkał w Ki- 
Jowie. Paszport na imię Nestorowskiego kupił ou, 
jak sam twierdzi, za 5 rb. w pociągu pomiędz 

Koziatynem a Kije. Á 

-- POŻAR ŚMIETNISK. Dn. 
z niewiadomej przyczyny zapaliły się śmietniską 
miejskie na Padoie. Ogień stłumiono. 

— POSTRZELENIE. Wczoraj w podwórzu 
domu Ne 16 przy ul. M.-Podwalnej nieznany oso- 
bnik postrzelił stróża domu Zacharowa. Kuła prze- 
biła Z. dłon 

— NAPAD. Wczoraj w pobliżu przystani na 
'Padole przechodzący bandyta zażądał od przcje- 
żdżającego A. Stepanienki pieniędzy na wódkę. Gdy 
ten odmówił bandyta zadał inu nożem ranę w ple- 
cy. Rannego opatrzył lekarz „Pogotowia.“ 

- - W SPRAWIE ZABÓJSTWA DOROFIEJE 
WA. Morderstwo przy ul. Bezakowskiej w dalszym 
ciągu pozostaje tajemnicą. Wszystkie usiłowania po. 
licyi śledczej skłnoienia aresztowanej zony zamor- 
dowanego do przyznania się do zbrodni są bezsku- 
teczne. Dorofiejewa w dóałszym ciągu zachowuje się 
zadziwiająco obojętnie wobec ostatnich zajść. Śledz- 
-two zdołało jedynie wyjaśnić stosunki domome Do- 


1-g0 sierpnia 


normal. 
ne. Przypuszczenie zoay zamordowanego, iż w tym 
wypadku miało miejsce grabież, nie potwierdza się. 

W dniu wczorajszym .odbył się pogrzeb za- 
mordowanego. 

— KRWAWY DRAMAT. Wczoraj koło go- 
dziny 6 koło cyrkułu pałacowego rozegrał sięikrwa- 
wy dramat, kiórcgo oliarą padli dwaj stójkowi te- 
go cyrkułu Galiszewski ı Nawrocki. Pomiędzy wy” 
wymiany, 
słów, podczas które: (Galiszewski nazwał Nawroc: 
kiego „chuliganem'. Po przybyciu stójkowych do 
koszar cyrkułowych sprzeczka została wznowiona, 
przyczem Nawrocki zagroził (raliszewskiemu, iż go 
zabije, ten jednak wziął pogróżkę tę ża żart, 
Gdy o godz. © wieczorem nastąpiła chwila wymar- 
szu stójkowych na posterunki, Nawrocki wybiegł z, 
koszar pierwszy. Po chwili ukazał się na ulicy Ga 
Hszewski. Oczekujący nań Nawroci wystrzelił doń z 


rałami pruskimi polacy mieli rozwiązać całą 
nowo zorganizowaną siłę zbrojną narodową, 
oprócz 4 szwadronów, rozłożonych w Miłosła» 
wiu, Książu, Wrześni i Pleszewie, i te szwa- 
drony miały stanowić uznany przez rząd Pułk, 
Ułanów Poznańskich; znaną jednak z dziejów, 
koleją rzeczy i przewrotnością niemców ukłądy' 
zostały przerwane, a wojska nasze rozproszone. 
Szwadrony w Poznańskiem wiedli: Brzezański, 
Kirkor, Kurnatowski, Malczewski i inai. 


Na Węgrzech w 1849 roku pierwszą myśl 
zorganizowania jazdy przy istniejącym już wów- 
czas Legionie Polskim poruszył adyutańt gene- 
rala Wysockiego, rotmistrz, później podpułko- 
wnik Władysław Poniński, ma propozycyę ge- 
nerała węgierskiego Maryaszy—i wybrawszy z 
2 kompanii pieszych ochotników, utworzył z po: 
czątku Pluton, dalej Szwadron, a w końcu 
Putk Ułanów, który później dosta! Jw 1 i"w. 
którym szwadronami dowodzili Krobicki i Sta- 
nisław :Toczyski. "Frochę później podpułko- 
wnik Władysław  Tchórznicki w Nired- Haza 
uformował Szwadron Ułanów pieszych, który: 
stał się Pułkiem Ułanów Nè 2, złożonym ze 
szwadronów Tadeusza Wołyńskiego i Sewery- 
na Korzelińskiego. Nakoniec, w "końcu woj- 
ny, ten sam  Korzeliński uformował osobny 
Szwadron rezerwowy Ułanów Legii-Węgiersko- 
Polskiej, :a «w Siedmiogrodzie pod Józefem ika. 
Mioronieckim i Łosiem stworzono Szwadran 
Ułanów kapitana Klemensa Przewłockiego. By- 
ły to oddziały doskonale wymusztrowane i pra- 
wie w niczem od wojska regularnego się nie 
różniące, a*ich-szarżc pod Lemieszanami etc. 


tych szeregach z polską komeadą -tUlużo Slowa- 
ków służyło. Pułki te, 'na zasadzie powszech- 
nie uznanej już nowej tradycyi wojska polskie- 
go, nosiły ozdoby: w pułku r-ym Ponińskiego — 
karmazynowe, w pułku drugim—białe, w szwa- 
dronie Vrzewłockiego, traktowanym jako kadra 
pułku 3-go—żóltei nakoniec w szwadronie Mlo- 
łuckiego—nicbieskie. O tym ostątniin oddzia- 


nie przynoszą wstydu ypołskim dancom, choć w E wioski, przed iaty kilku 


rewolweru rządowego, poczem wystrzelił dwukro- 
tnie do siebie. Wezwany lekarz „Pogotowia" opa- 
irzył obu rannych. Okazało się, iż rana Galiszew- 
skiego nie była niebezpieczna, natomiast Nawrocki 
wkrótce po przybyciu do szpitala Alcksandrowskie 
go zmarł. 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Metsorologicznej. 
Dnia 2 (15) sierpnia 1911 r. 


$ 7 gı g. y 

zrana po poł. wiecz. 
Temp. pow. wedt., Cel. 185 254 20,0 
Barometr przy O w m. m 439.7 7376 6830 
Stop. wilgotności w proc. 75 ST 66 
Kier.i szyb.wiat.(w m.nas.) o RAZ. Z, 
Chmur. wełił. zo st. sys. 0, 9 10 
liość opadów w mm. — 0,0 - 


od g. g-ej wiecz. 
do g. gej wiecz. 


Najw. temp. powietrza w ciągu doby 28,1 
Najniższa . : à ) 2 2 16,1 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby 21,3 
Wielol. przęc. temp. pow. w ciągu doby 21,8 


Ogólny «stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Minimum barometryczne: w zatoce Ryskiej 
(Ryga 746 mm.) na wschodzie Rosyi (Kkaterynbure 
749 mm.), maksimum —w Islandyi. Opady atmosfe 
ryczne na północnym zachodzie, na zachodzie, w 
centrum i miejscami na wschodzie Rosyi. Tempe- 
ratura poniżej normy na północnym wschodzie i na 
wschodzie Rosyi, zbliżona do normy a miejscami 
poniżej normy—w pozostałych rejonach. Przewidy- 
wana pogoda na dzień 3 sierpnia: chłodnawa w 
północnej połowie Rosyi, temperatura umiarkowana 
w południowej jej połowie, deszczów należy ocze: 
kiwać przeważnie w dorzeczach zachodniej Dźwiny 
oraz Wołgi; burze możliwe miejscami w połwinio- 
wym pasic Rosyvi. 


Z SADOW. 


Sprawy p. lziumowa. 


W tych dniach na mocy specyalnego rozpo- 
rządzenia ministra sprawiedliwości ogólne zebranie 
członków wydziału sądu okręgowego postanowiło 
rozpatrywa« głośną sprawę b. dyrektora kijowskie. 
go Towarzystwa wzajemnego kredytu I. [ziumowa 
w Białej Cerkwi, nie zas w Kijowie, jak miało byc 
pierwotnie. 

Iziumow, jak wiadomo, oskarżony jest o oO- 
szustwo-. Miał on jakoby umówić rządcę do swego 
majątku w gub nowogrodzkiej z kaucyą to,ooo rb, 
następnie jednak okazało się podobno, że majątek 
ten wcale nie należy do p. lziumowa. Wobec te- 
go ów rządca, nie mogąc doczekać się zwrotu swej 


kaucyij, zmuszony był zwrócić się do urzędu pro- 
kuratorskiego. 
Obecnie, na skutek starań poszkodowanego, 


minister sprawiedliwości „w celu zapewnienia bez- 
stronności wyroku”, gdyż [ziumow był osobistością 
dość znańą w Kijowie, gdzie wiele oś$6b korzystało 
z jego usług, polecił rozpatrzyć sprawę na prowin 
tyi podczas jednej z sesyi wyjazdowych kijowskie- 
go sądu -okręgowego. 

Niezajeżnie od powyższej, na ukończeniu już 
jest śledztwo w innej sprawie tegoż p. Iziumowa. 
Tu znów idzie o to, iż;b. dyrektor Towarzystwa 
wzajemnego kredytu miał namówić nicjaką Eugenię 
Golikową do nader dla siebie korzystnej, lece nie- 
zupełnie zgodnej z prawem tranzakcyi. Na skutek 
jego propozycyi Golikowa ustąpiła mu akt zastawo- 
wy wartości 15,000 rb., za co otrzymała odeń takiż 
akt, lecz nie posiadający abzsalutnie żadnej warto- 
ści, gdyż okazałó Się, iż majątek [zinmowa, Chmic- 
łówka w gub. wołynskiej, na którym ulokowana 
została owa suma, znajduje się w dłygoterminowej 
dzierżawie niemców-kolonistów, którym został od 
dany na 72 lata i lżiutmow korzysta EA pnić z pra- 
wa własności, które obecnie nie przedstawia żadnej 
realnej wartości. Pełnomocnik p. Golikowej zgłosił 
powództwo cywilne w.sumie 15,000 rb. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 

— Kampania zbożowa. Daia 7 sierpnia 
odbędzie się w Odesie specyalna narada kijow- 
skiego komitetu rejonowego w celu opracowa- 
nia środków niezbędnych dia prawidłowego 
przewozu i ładowania na Statki ładunków pod: 
czas nadchodzącej kampanii zbożowej. Z ra- 
mienia kolei Południowo-Zachodnich delegowa- 
ny został ną naradę pom. starszego agenta 
handłowego, p. Newlinski. 

— Zaśslęwy buraczane. W tych dniach biuro 
wszechrosyjskicgo towarzystwa cukrowników otrzy- 
mało r13 doniesień ieliegraficznych od cukrowni o 
rezultatach analizy buraków. Przeciętna zawartość 
cukru w burakach, według tych'douiesień, przedsta- 
wia sie procentowo w następujących cyfrach: 

Okręg południowo-zachodni 12/2 proc. (po 
przednie doniesienia z d. 14 lipca wykazują 124 
proc.) Okręg centralny 14 proc. (wedłuy donicesteh 
z d. 14 Tipca—rz,3 proc.) Okręg wschodni—13 we- 
dług doniesień z d. 14 lipca 9,3 proc. Królestwo 
Polskic 13,3 proc. (według doniesień z d. 14 lipca — 
13,5 proc ) 

Przeciętna cukrowość buraków w państwie 
równa się 1238 proc. (według poprzednich donie- 
sień 12,3 proc.). 

|... — Wywóz cukru. Według danych wszechro 
syjskiego Towarzystwa cukrowników w ciągu czerw- 
ca r. b, przez wszystkie komory celne wywieziono 
z Rosyi zagranicę t;740,048 pudów kryształu białe- 


Je czyni wzmiankę p. K. S. Wolski w swoim 
albumie „Legionów Polskich na obcych zie- 
miach“, w moim posiadaniu, a w innych źró- 
dłach wzmianki o nim nie znalazłem. Znawca 
wojskawości, malarz R. Kaótel (Uniformen- 
kundle, IX, 53) daje pułkowi Ponińskiego czap- 
kę szafirową, a rabaty, kołnierz i mankiety 
białe z amarantową wypustką; przy tem uni- 
form ma być nie granatowy, lecz szalirowy, a 
rabaty specyalnej zębatej formy. Sądzę jednak, 
iż te ostatnie oryginalności nie sa oparte na 
źródłach, a co do koloru białego—że tu nastą- 
piło pomieszanie z ułanami Tchórznickiego. 


Nakoniec ostatni polski pułk ułanów re- 
qgularnych został sformowany z polaków w 
Turcyi przez Anglików w sacregach słynnej 
Legii Polsko-Angielskiej. Ta paradna. forma- 
cya, która dużo kłopotów sprawiła Rosy! pod- 
czas kampanii 1854 r. i Sewastopolskiej, miała 
oryginalną numeracyę, nigdzie ani przedtem, 
ani później nie powtarzaną; albowiem w -tych 
szeregach pułk I był piechoty linowej, pułk 
Ii—strzelców konnych, pułk II-—-piechoty linio- 
wej, pułk IV strzelców pieszych, pułk V — 
ułanów i pułk VI—artyleryi. 

W ten sposób pułk 5 ułanów nie znaczy, 
iż było tych wojaków pięć pułków, lecz, że 
w ogólnej organizacyi ten oddział zajmował 
piąte miejsce! Całą Legią dawodził generał 
Władysław Zamoyski, brygadą jazdy Mikołaj 
Kamieński, a prześlicznym pułkiem V ułanów, 
w kolorach pułku 5-go ułanów Ordynacyi Za- 
mojęskiej z 1831 roku, dowodził pułkownik 
Władysław hr. Poniński, później dzielny .gene- 
zmarły na Woły- 
niu. Znaną jest akwarela Juliusza Kossaka, 
przedstawiająca hrabiego na czele ułanów Le- 
gionu Polsko- Angielskiego. Pod reprodukcyą tej 
akwareli w  Pamiętuikach hrabiego (kr. 1902) 
mylnie podpisano: Władysław hr. Poniński na 
czele ułanów węgierskich. 

(Bri m): 
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go i „688s pud. rafinady, ogółem 2,.8,90r pud.| pogotowiu, skoczył do wody i wypłynąwszy na Kongres czeski. 


3 


Odezwa. Udziały Tow. Naft Br. Nobel, 170V2—181 


cukru, wierzeh, zarzucił koniec liny na hak beczki, którą | TO y l f A Briańsk Kopalni Węgla n 
-— Rynek zbożowy. Usposobienic kijowskiego | następuie iani robotnicy przyciągnęli bez wielkiego „Berlin (AP). Debaty toczą się w języku Baku (AT). Pomocnik Sepachdara, gencral] , Briańsk Fabr. szyn 263—262 
rynku zbożowego pozostaje nadal nieokreślone | wysiłku do brzegu. | bugi jag czeskim. Na porządku dziennym sprawy czy-|Arszak-chan, znajdujący się w Baku w przejcź | » Naft T-wa Hartman . 210" ,—248 
ARE” pomimo to jednak przeważa tendencya <= pe i Si i A e mi a H sto wewnętrzne. Na posiedzeniach obecnych ļdzie to Europy, zwrócił się z odezwą do re-| » RAR A = La ; Rep 
zwyżkowau. otusbowany był silnie, ale żył. ucha ciekła mu|. 3 -a CA” i Je. ; r abr. Malcewsk. 2411]4—243 
Qb;aśnić te można tem, że deszcze, które za-| krew, na caiem cięle miał liczne kontuzye i zda- jest dwóch policy antów w celu zapobieżenia genta, gabinetu i posłów, błagając Jefrema i 8 Petersbursk. Metalurg. 248 —250 
cząły się; o! 18 lipca w znacznej mierze zatamowa-| walo mu się, że ma nogę złamaną. Przyprowadzo demons'racyjnyin _ dekłaracyom „politycznym. innych dziąłaczy ormiańskich o powstrzymanie | , Nikopol-Mariupolsk. 1481/:—1491'3 
ły zniwa i szkodliwie wpłynęły na jakość pszenicy, | no lekarzy, którzy, zbadawszy dokładnie śmia)ka, W sferach czeskich wyśmiewają Się z prote-fsię od waśni politycznej w interesie bezpie- 74 Putiławsk. : - à  — 
OU e ajep waha się pomiędzy 122—135 jorzekli, że prócz różnych „zewnętrznych kiwi stów wszechniemców i nazywają ich wysrąpie-|czeństwa spokojnych ormian perskich, którym Udziały Rosyjsk. Balt. Fabryki. ERN 
A żyta którego natura określa się obecnie|nic mu się nie stało. Wpakowano go do dorożki. niecne sewa? berini? 2e T żaj z. ę Ros. Fabr lokomot.tBue). 155*,—156v, 
Lro—lr22 zoł. Wskutek, tego nabywcy zamiejscowi|i wywieziono na górny brzeg, gdzie mu tłum zgo- RE OD 2 związek |zagrażają pogromy. K T-a Odlew.ni stali „Sormowo“ — 
i eksporterzy wstrzymują się od zakupów w o:jtował wspaniałą owacyę. Szczękając zębami, bo- czesko-słowiański jest instytucyą dobroczynną, Chol Akcye Fabr. Wag. Feniks. 268 — 271 
czekiwaniu na suche zboze, miejscowi zaś, odbierając | hater dnia dziękował potrząsaniem ręki za uznanie. |której cel -polega na ochronie języka i naro- olera. Ta „Dwigatiel“ . e ; — 
odecnie ziarno wcześniej zakontraktowane i wymłó- | Ddstawiono T a do jego małego „salunu“ i| qowości czeskiej, a zadania są równoznaczne z' Mikołajewsk (gub, samarska) (AP). Wf » Dońsk-jJurjewsk Metal. T-a. 332 —333 
cone jeszcze przed deszczami, nowych zakupów ws| wpakowano do łózka. - 4. 4 sie + WAR pa e P koa a a * n 
tym czasie nie czynią. Sprzedawcy mając na wzglę- Gdy się I.eacha pytano o wrażenia, powiedział, zadaniami niemieckich  verełn'ów zagranicą. |mieście w ciągu tygodnia zasłabła na cholerę Usposobienie na całej linii spokojne, ale stałe 


W Berlinie mieszka kilka tysięcy czechów, głó- 
wnie rzemieślników, dalekich od wszelakiej po- 
lityki. Takich związkowców czeskich w Niem- 
czech jest około Too. 

Frega (AP). Na kongresie czesko-słowiań- 
skich związków Węgier, Niemiec, Hołandyi, 
Szwajcaryi i Francyi została przyjęta rezolu- 


dz e pogorszenie się urodzajów wskutek deszczów |że najstraszniejszem było przepłynięcie katarakt 
tak pod względem ilościowym jak i jakościowym, | powyżej wodospadu, Ha dak pfżez sam wodo- 
7ąd:ją obecniegna stacyach kolei Południowo Za-|spad i wogóle wszystko, co się potem działo, było 
chodnich za pszesicę po r rb. 7 kop.—1T rb. 8'kop.|istną jgraszką w porównaniu z tem, co przebył na 
za pud loco SiacyA, zma linii fastowskiej mawet po €f kataraktach. 

rb. 10 kop. za pud. Na żyto zgłaszają się nabywcy O powtórzeniu eksperymentu, ani słyszeć nie 
Petersburga i centralnyeh guberni i chociaż tran- | chciał, 


za 
zakcyi dotychcza: zawarto niewiele, lecz cena żyta' Bobby Leach jest salunistą (właścicielem kan- 


ustaliła się nr poziomie 75 kop za:pud. "loco sta |tyny), liczy lat 49 i dał quż niejednokrotnie dowód f ; É ` : 
cya. Z posró:l innych produktów rolniczych <ceny:| nieustraszonej odwagi. W czerwcu np. b. r. przę-|-53) Protestującą przeciwko wysiedlaniu czechów: 
grochu rosną w da'szym ciągu. plynął w beczce słynne wiry, znajdujące sie poni- {Z Prus. 


Żej wodospagu Niagary  Wyciągniuto go wowczas 
portrzech godzinach lędwo żywego. 


Na Bałkanach. 


Konstantynopol (AP) Bandy albańsko-* 
greckie wycięły straż trzech pogranicznych po“ 
sterunków. 

Konstantynopol (AP) Rada 
debatuje nad żądaniem ambasadora tureckiego’ 
iw Teheranie w sprawie wzmocnienia straży 
wojenncj konsułatów. oraz wojska zajmującego! 
Urmię. 

Getynia (AP). Czterdzieści rodzin plemie-' 
nia choti wyjechało z powrotem do Albanii. 
W Czarnogórze pozostało 17 rodzin. „ E 

Ueskiib (AP). Malissorowie, którzy wrócili 
do Albanii, zamierzają wystosować do króla 


Handal niewolnikami. 


da 
mi 


Dziennik „Capital“, wychodzący w Lizbonie, 
donosi, ze w afrykańskich koloniach Portugalii 
kwitnie w najlepsze handel niewołnikami. %V miej- 
scowości Massamedes istnieje kompania, spcecyzlnie 
tylko tym handlem sie zajmująca i sprzedaje nie-, 
wolników na setki, Wprost prowadzi ona sklep z 
murzynami „jak z towarem" i wynajmnje niewolni 
kow po cenie 49 do 80 marek miesięczttie. Fandel 
ten jest mieziniecnie popłatny, gdyż murzyni nie 
dostają poza nędznem .mieszkamem i jeszcze nędz- 
niecjszą żywnością, nic. Że względu zatem na nad- 
źwyczajną popłatność tego handlu, mnoży sią coraz 
liczba handlaczy i eperacyc ich:przybierują roz- 


» Telegrammy. 


ministrów: 


(0d korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 


Zgromadzenia ziemskie. 


Mińsk (AP). Borysowskim prezesem zarzą- 
du ziemskiego wybrany został naczelnik ziem- 
ski Arskij, na czionków wybrano: Pubrowskie-* 
go. Felkerzama i Wołczanina; wszyscy wybra-* 


miary monstrualne, Niejeden z tych nieludzkich ra ży p prawicowcy. Słuckim POZ i marod à órski dzieł i 

przedsiębiorców rozporządza takiem bogaci wem |Zarządu ziemskiego wybrany został b. inspektor | dk. nale JBDB k Z 2 
ranę l > A E y a afz powodu “udzielonej iin braterskiej pomocy; 
TCO «Na x . 

„towaru“, że może kazdej chwili dostarczyc od 100| podatkowy Iwanucha, na członków wybrano: |7 P 5 J e J pomocy, 

do roso niewolników. „Capital“, przytoczywszy te] Warnawina i Nowickiego; wszyscy rosyanie prawdopodobnie władze nie pozwolą na wy- 


horendalne fakty i daty, wzywa rz owej repu- : 
bliki, by jaknanerciczikej siaii Polożyi kres | prawicowcy. » Á 5 ga 
haniebnemu .i nieludzkiemu procederowi handlu Mohylów (gubernialny). Do klimowickie- 
niewolnikami. Apel ten jednak pozostanie, zdaje |.go zarządu ziemskiego wybrano na prezesa 
SIĘ, DOZ.SKUDKU mma ma 'Gaołowskiego / oraz trzech członków; wszyscy 
wybrani rosyanie. Wysłany został telegram 
Najpoddańszy. 

Mińsk (AP). Prezesem powiatowego za- 
rządu ziemskiego został obrany Walicki, na 
członków zarządu—Szenec, Gruszczyński i Szy- 

Goa nicdsidiiko:pocźłt się w Wir- mański, wszyscy rosyanie, prawicowcy. 
szawie tydzień lotniczy przy współudziale najwy- Homel (AD). Na prezesa powiatowego r ACRE x 
bitniejszych lotników połskich, a mianowicie pp.:|zarządu ziemskiego został wybrany Szuchortow, | 14 niezwykłe podniesienie cen ryzu. Rząd 
hr. Scipio del Campo, Segno, Jankowskiego, I.er-|były prezes siemstwa orlowskiego; wybrano amknął giełdy zbożowe na dwa miesiące, po“ 


chego i Supniewskiego. i i jlnieważ ceny ryżu b śrubowane zapomoc 
Publiczność, zniechęcona nieudatnemi próba- tównież trzech członków zarządu, WYSCYJ TOS UBU yy ję k 


słanie takiej -noty. 


Rozruchy włościańskie. 


Zagrzeb (AP). W miasteczku Ziwowacz, 
wskutek zakazu moczenia konopi w rzekach ze 
względu na interesy rybołówstwa, wybuchły 
rozruchy włościańskie. Włościanie napadli na 
żandarmów. Aresztowano 16 przywódców. 


hammi e JO 04459 OMA PO man 


ZE SPORTU. 


Lotnictwo w Warszawie. Klęski żywiołowe. 


Tokio (AP). Klęski żywiołowe wpłynęły 


mi w raku zeszłym, nieufnie się zapatrywała na syanie, *prawicowcy. ' i spekulacyi, bez względu 

ząpowiedziany ;program, r<szy jednak dzień dowiódł, |! Casrkasy (Wł. Na prezesa zarządu ziem-|OĆ ryżu. h 

że lotnicy paiscy nie ustępują wupełnic zagranicz- Į skiego został wybrany Starodub å k F i 
nym ani põdwzględem mi ani techniki. 26 Morandi Kołowijcew i g a] Zjednoczenie. ' 
:Pierwdzy rozpaczął wzloty hr. Scipio del I Ai 4 N dus uk | : Sofia (APIE Tiwa oficerów rezerwowych 
Gampo. SŃmiały lotnik na jednoplacie Etricha z |S'ĘPCĘ: ranät. a iradnyóh  gubernialnych | YCH 


podoficerów, :cyklistowskie, junackie i myśliw- 
skie jednoczą się w jeden związek patryotycz- 
ny, dążący do podniesienia ducha narodu buł- 
garśkiego i do uwiecznienia pamięci bohaterów: 
narodowych i żasłużonych działaczy  politycz-* 
nych i społecznych. 


Wybory prezydenta. 
Lizbona (AP). Wyhory prezydenta repu- 
błiki portugalskiej zostały wyznaczone na d.:6 
sierpnia, o ile projekt konstytucyi zostanie w 
całości przyjęty d. 3 sierpnia. 


W Chinach. 


Pekin (AP). Z powodu zamachu na życie 
admirała Lichuna nakazano zastosować nader 
surowe środki przeciwko rewolucyonistom. 

Pekin <AP). Minister spraw wewnętrznych 
Su został mianawany ministrem Kolonii na 
miejsce l'ou-Tsy'ego, mianowanego dowódcą 
załogi mandżurskiej w prowincyi Chubej. 


Lot okrężny w Chinach. 


Me 
zbudować 5 nowych linii kolejowych 
w rejonie rolniczym. ' 


Lot przez Alpy. Li AE pra u kaś 

Zwycięzca rekordu na wysokość, kapitan Fc- tosil dni, : ny cj Ei iR pij ugi 

liks, ma zamiar dokonać lotu przez Alpy. ` ski i skierowany ‘przeciwko go tys. 
TODOŁNIKOW. 


silnikiem Eulera odrazu pobił wszystkie rekordy, |zostą4li wybrani: Iwaceńko, Bemczettko, hr. Je- 
AW" ME + - s BOA rzy Bobryńskij, Pawlenko, Pawłuszenko i Al- 
nyć d zy się na wysok > ; WE : 4 
600 metrów, poszybował ku kakoweowi, stamtąd brandt ar W łościanin Wierchogład. Prezeso- 
skrącił „ponad Wisłą do placu Zygmunta, skąd skieq| W! przyznano  pensyę -roczną, w wysokości 
rawał,sję przez Wolę i akopy na pole Moko- 4,600 rb., członkom zarządu— 1,500 rb. 
towskie. . 
zę ublłęgność eakizjjagky cznie witała w całem Uroczystości sokolskie. 
miescie smriałego pilota, który, oktążywszy dwukrot- : Ai 
nie plas Bony, o laga! ES oim lotem. f, , Zagrzeb (AP). Uczestnicy uroczystości so- 
_.Podęzas lotu hr. Scipio p. Jankowski na|koiskich złożyli wieńce na mogiłach zasłużonych 
Bteriocie wzbił się dp AF 3 1% metrów, po-|sokołów. Wygłoszono przemówienia. ' 
czem. zamknąwszy silnik, pianowym lotem wylą- Zagrzeb (AP). Sokoli obejrzeli osobliwości 
WESA OWE cie tria miasta. Na posiedzeniu centralnego związku 
prócz tego p. Lęrche na jednopłacie Etricha SAVA PSŻ à TORE Ę 
latał w ciągu 13 minut i „p. Segno z pasażerką p.|słowieńskich związków sokolskich był obecny 
Mrozińską na ciężkim dwupłatowcu „Aviatic" unosfb. poseł węgierski Miłan Chodża w charakte- 
sił A nad Mokotowem i Rakowcem w ciągu 10-ciu | pze przedstawiciela słowackich związków sokol- 
t. : : 
"AR skich. Wieczorem d. 1-go b. m. damy za- 
grzebskie urządziły raut. 
„Qa przykładem Europy i Chiny mają zamiar Nowe koleje. 
zorganizować lot arężny, do którego mają być zaz ae: h 
proszeni najwybitniejsi lotnicy europejsey. Lot o Sant-Jago (Chili) (AP). Postanowiono 
kreżny ma obejmować najważniejsze miasta - dotąd | rzędownie 
atoli mie zdecydowany jcszcze ani clas, ani przes 
strzeń. 


Sprawy perskie. 


Petersburg (Wł.). Zaprzeczają wiadomo- 
ści, jakóby 'Rosya zgodziła się na nominacyę 
kapitana Stokesa. 

Petersburg (Wł.). Ambasador perski Ali- 
goli-chan w roamowie prywatnej powiedział, iż 
znączenie zwycięstwa mad Reszydem jest bar=, 
dzo doniosłe. Rząd doskonale przygotował się 
na spotkanie eks-szacha. Rękojmią zwycięstwa 
rządu jest współczucie ludności, HUowodem cze- 
go jest fakt, iż zamiast wezwanych 3,000 ba- 
chtiarów stawiło się 9,000. - 

Urmia (AP). Z Salmasu donoszą, że tur- 
cy wzmbenili oddziały wojsk w zajętych przez: 
nich osadach, i 


Subsydywm. 


ss k T Strajki. 

Rada ministrów postanowiła przez ministra aa 
wojny wyjednać w drodze prawodawczej snb- Rotterdam (AP). Maszyniści i 
sydyum w sumie 70,000 rb. na urządzenie wł wszystkiech hołowiuków ogłosili strajk, 
t912 r. konkursu przyrządów do latania. 


W beczce przez Niagarę. 


palacze 
żądając: 
podwyższenia płacy zarobkowej. Ruch w por- 
cie znacznie się zmniejszył. 

Londyn (AP). Na rynku robotniczym sy- 
tuacya nieokreślona. W porcie odbywa się 
praca w dość znączuyin zakresie. Na dworcu 
i Paddingtońskim wagortów strzeże w dalszym 
który przebył | ciągu policya konna. Obawiają się możliwości. 

Rob Lóac iagara Fells, Ontario, zje | 9WCBO strajku robotników portowych. 
chał ŁY p o ce m i IE New-Castle *(AP). Robotnicy kolejowi 
Wprawdzie doznał różnorakich wstrząśnień, ina |odmówili wyładowywaniu towarów, które przy- 
potjuczone kolana, rozbitą głowę. podbite oko, nie | były z'ogardiętych przez strajk tmiejscowości. 
n swoich kości — ale wyszedł cało z piekła i Southampton (AP). Robotnicy portowi 

Leąch nie był pierwszym w tym pomysłe |grożą strajkiem w razie odmowy uznania ich 
„sportowym“, podobnego czynu dokonała przed | związku. 
wn moi Edson Taylor, również z Niaga- Liverpool (AP). Strajkujący zranili bur- 
= Szfidjjeceów tady, wobec tego, że policya mistrza kamieniem w głowe. Robotnicy napa- 
pilnie strzegła, ażeby go nić döpuścić do samobój-|Uli na wóz ze zbożém i zagrabili go. Strajku- 
czego zamachu, udal się potejemnie ze swoją becz- | jący dokonali również napadu na ratusz i za- 
ką do La alle, miejscowości, położonej po stronie | rząd policyjny. Żołnierze rozproszyli sprawców 
amerykańskiej, kilka mil powyżej wodospadów, rozruchów. 


gdzie przenacgował. Nązajujrz chciał stąd wyru- ? : A 
szyć og. to rano, fale jednak byly tak wzburzone Grimsby (AP). .Zastrajkowali robotnicy 
zpowodu wichru, że pniemożliwiły mu przejazd| przy wentylatorach w kopalniach węgla. Strajk 


po rzece. [ popołudniu dopiero, kiedy się fale| robotników portowych zagraża tem, że handet 
uspokoiły nieco, nis do pk R nowego z rybami zostanie przerwany 
dwiama przyjaciółmi .i fotogrefami, z becz rzy- ; 48 À 

piona a 5 A TRNA Londyn (AP). Dnia 2 b. m. wieczorem 


'czepiona žiti. *W łodzi dojęchano po ciągle je- i s 
szcze niespókojnych falach rzeki do wyspy Navy |sytuacya nie polepszyła Się. Zastrajkowaio, 
Ba oddalonej o jaką milę od gamego wodos-|znowu kilka tysięcy robotników portowych 
"Tu Leach wszedł do swojej beczki o .Lr stapa pa l p kilku strajkujących. mi Boni 
dług. i 3 st. średnicy, ze stali Ówiercealowej -gru- | modsey strajkuje 14 tysięcy robotników. 1 W 
bosci, z dnami dębowemi. Zawinięto go w hamak Lancashire urzędnicy kolejowi wypowiedzieli się 
zawieszony =Z beczki r baji ten BASS za strajkiem nazodowym. W Szkocyi urzędni- 
wanp ze wszystkich stron, a sę nie urw GCĄ| Es SEAL f AE 
możliwie UTÓŻYPRYGYAŁ šie w środku. A AE ey w y różńych okręgów przyłączyli SIĘ da 
dno beczki szczelnie zamknięto i przyśrubdwa jp, | UCHU sttajkówego. Joh È. 
Leach ddł znak swym tóWkrzyszom, aby odbili od Liverpool (AP). Komitet strajkowy ogłosił 
brief I NA alóstpiono! eM Skoro a strajk wszystkich robotników firm przewozo- 
PASIE pre] ' n 'ezkę wraz z Jel tei . i i. ] f 6 
„zawartośćlją" i puszczono ją na fale. Stało się tö wydh, Pep) libzbie ł kotejaw ych. Rozruchy 
o godz,iż min. 6 zostaly wznowione. Wezwane wojsko musiało 4 i 
| oto rozpoczął się taniec po górnych 'kśta'|sioczyć walke e mhunein. *Kilku żolnierny *od-|* Petersburg (Wł) W gazecie „Riecz* 
raktach. Pędząca po kamiennych progach woda |niosło rany. Salwy karabinowe rozproszyły pose? Uo Dumy Państwowej -Sókołow ostro 
porwała z spbą beczkę | poczęła nią wsciekle mio- |tłam. Lieżba rannych niewiadoma; 66 osób'fkrytykuje rozporządzenie ministra oświaty Kas“ 
tać to w prawo, to w lewo, unosząc ją naprzód z | aresztowano. sa o masowem wydaleniu słuchaczek żeńskiego 
szajoną szyłukością. Kiedy się beczka zbliżyła do L > y Ę 4.4 > CZdadi ł kład 
machu Electrical Devełapement C6, rozpoczął się „ Liverpool WE). Robotnicy portawi urząz,|instytutu medycznego. Zdaniem posła przykła 
isce „piekielny taniec. Beczka zbliżyła się jąkie 200 dzili wielką mianifestacyę, w której wziął udział wydalerła z instytutu córki jego, która nie u- 
yardów do brzęgu; naraz szarpnąt nią prąd i po-|tłum Stotysięczny. Nastąpiło starcie z policyą. |częszczała na wyklidy z powodu charoby i 
niós „przepa-ci. i A A : PRZ kd d A 4 i À > 
w odłaiznia akoło rao stóp od otchłani. TAI. mleli go POLE poo otrzymała i e SA = mAN He 
bøxz:ka, przez galy czas widocąna dla tysięcy wi-| YJ’ urzyli sklepy. - r ne jost PODSCDSC i. one Oen anra] KA 
dzów, obserwujących ją z-brzegu, zakręciła się i Livsrpool (Wł) W starciu z połicyą'od- |gdyby córka jego byla zdrowa, toby 'ża nic 
udęrzyła o potężną skałę, zanuczając się.pod wodę. ntoslo rany 250 osób. "Przeważnie ucierpieli | nie pozwólił jej na uczęszczanie do instytutu 
4-01 -= pe A 0 9 p = BREE policyanci. Wiełe'ródzit porzuca Anglię w oba-|z obawy, aby nie została bez żadnego; powodu 
po "R ot: przepaść rs stóp ŁAM zni.| wie strajku powszechnego. Ruch na drogach | aresztowana*i zesłans. Następnie poseł ostro 
kając w rozpryskującej się fali. został przerwany. napada na pażdziernikowców, którzy omawiali! 
Ale za chwilę zjawiła się znowu. Szybki prąd w Dami: sprawę wydalenia przez Kasso stu“ 
dentów i dowodzili, że studenci powinni być. 
wydalaui tylko mna nocy postanowień sądów: 


unosił ją. z sobą, kręcąc nin i zwrńcając, jak marną Z parlamentu angielskiego. i 
łupin. O ile to tylko ło możliwe, kap. (Carter, 

profesorskich, ‘teraz zaś starają się wytłoma-: 
czyć rozporządzenie ministra. Wreszcie Soko- 


Pisaliśmy już o amerykaninic, 
Niagar; w beczce. 


,  Naminacya. 

Petersburg (AF). Starszy kontroler insty- 
tnoyi Cesarzowej Maryi, Ładogowskij mionowany' 
został prezesem warszawskiego komitetu do 
spraw prasowych. 


Rabunek. 


Moskwa (AP). Ograbiony został lombard: 
drugiego T-wa wzajemnego kredytu. Zrabo-i 
wano 3,000 rb. i wiele kosztowności, których 
wartość nie została jeszcze określona. 


Ruch emigrantów. 
Helstngfors (AP). W ciągu lipca przeje- 
chało przez Hangó 914 emigrantów, w tej 
liczbie 900 finnów. 


a 


Ulewa. 


ła bruki, zalała domy; w miejscowościach »ni- 
zimrych wiele niostów zerwanych. Straty bar-, 
dzo znaczne. 


Lotnictwo. 
Sewastopoł (AP) Lotnik wojskowy An- 
driądi dokortał udatnego wzlotu na „Farmanie* 
do Symferopola i z. powrotem. 


W sprawie wydalenia studentek. 


podpłyną! olbrzymią łodzią parowa pod wodospad, Londyn (AP). Izba gmin. Chucebill oświał- 
za jógo przykładem zań wyruszyli txkże w swoich |czył, że w razie potrzeby rząd ucieknie się do 
łodiiach przyjaciele Leacha, lecz żaden z nich nie| pomocy wojska dla utrżynania porządku i spo- 


Ea po r a "M Sa "ine. wyn koju, ochrony prawa i w »luości pracy Oroz za-|low pisze, iż to, co się teraz dzieje w mini“ 
ektrow $ „OŁ, . s + y „A e 380 "W sza > > > 
dopiero, widząc jak woda miota beczką ku brzego-|bezpieczenia ludności produktów Żywuościo- |sterstwie oświaty, przypomina raczej sądy -po-. 


wi, zrzucił z siebie odzież, złapał linę, trzymaną w.| wych. lowe. 


|gu tygodnia w powiecie zachorowały na cho- 


Hwy projekt przepisów, dotyczących kontroli nad 
| wywożonem za granicę zbożem. Uznano, iż kon- 


na zniesienie cef go mależy możliwie bliżej -zapoznać ludność 


| tersburSkiej. 


Łódż (AP). Trzygodzinna ulewa uszkodzi-'| 


jedna osoba. 

Mikołajów (AP). Na 
osoby. 

Ryga (AP) Na wyspie Martinsholm na 
rzece Dźwinie utworzony został posterunek le- 
karsko-obserwacyjny w celu zabezpieczenia się 
od pfzeniesienia epidemii cholery. 

Mikołajewsk (gub. samarska) (AP), W cią- 


cholerę zasłabło 2 


BIELDY ZAGRANICZNE 


Dnia 2 ge sierpnia „1911 4 


Berlin Wypłąty na Paterebuzy sp 216 45 
kun. 216 40 


lerę 142 osoby, zmarło 89. Kugçs weksiowy na Petersburg na B dni --— 


4Ur/, pożyczka 1905 r. 100.50 
Napady. 4*, renta państwowa 1894 r. ba 
Radom (AP). W pobliżu stacyi kolejowej hti bil. kredyt. 100 rb. argya 
„Zagnańsk* nieznani złoczyńcy napadli na wła- zj Ein Powie 37% 
ściciela kamieniołomni Wendrychowskiego, któ-, SRO enie spokojne. 
remu zabrali znaczną sumę pieniędzy: Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
'Riazań (AD). Onegdaj w powiecie szy-. Cona najniża + ye. a 
łowskim na trakcie w «pobliżu Kasimowa do- Cena najwyższa 2 
konano napadu zbrojnego na pocztę Woźnica 4'/„renta pańttwowa 1894 r. —.— 
został zabity, pocztylion raniony. Poczta oca- 4Va'/, pożyczka 1909 r.. . -a 
lała. £in potyczka rosyjska 1906 r. 
A x Dysksnto prywaine ; ś — 
Wizyta króla serbskiego. Londyn. —5%, pozyczka rosyjska 1906 s 105 
Petersburg (Wł.). Wkrótce przybywa tu- 47/4], pożyczka rosyjska 1gog r. bez kup 100 
taj król serbski Piotr. Usposobienie spokojne. 
Amsierdam —50, potyczka sogyjska 1906 r _ 1017, 


Nowy projekt. 
Petersburg (WŁ). Opracowany został no- 


4la*/, pożyczka rosyjska 1909 r. 
Wiedeń —5% pożyczka rosyjska x906 r. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram gpecyainy). 


Czystopol. — Usposobienie chwiejne. Pszeni- 
ca 1 rb. 10 — 1 rb. 15 kop.; żyto 84 — 85 kop.; o- 
wies nowy 60—65 kop. 

Rewel. — Usposdbienie z żytem mocne, z 
owsem spokojne. Pszenica 1 rb. 2 — 1 rb. 3 kop; 
żyto 83 —85 kop. 

Petersburg. -- Kałasznikowska giełda, 
sobienie z owsem i otrębami stałe, z 
abeżem bez zmian. 

Ryga. — Usposobienie bez zmian. 

Berlin. -- Pszenica na bliższy termin 204 mar.; 
na dalszy 2055/s, żyto na bliższy termin 173%, na 
dalszy termin 169 mar; jęczmień 172 mar.; owies 
157 mar. 


trola we wszystkich portach, oprócz Mikołajowa 
i Cnersonia, byłą zła. 


Wystawa rosyjska w Dalnim. 


Petersburg (AP). Zarządzający konsulatem 
rosyjskim w mreście Dalnim zawiądomił mini- 
sterstwo przemysłu i handlu, iż założone nie- 
dawno w Dalnim stowarzyszenie rosyjsko-ja- 
pońskie urządza niewielką wystawę okazów 
przemyslu rosyjskiego. Zdaniem zarządzające: 
go konsulatem, w interesach handlu rosyjskie- 


Uspo- 
pozostałem 


*niejgcową z wyrobami rosyjskimi. Dostarcze: 
nie na wystawę okazów rosyjskich koleją po- 
łudniowo-mandżurską bezpłatne. 


Różne. 


Jałta (AP). W zawodach międzymiasto- ROZMAITOSCI. 
wych zwyciężył jacht „Lady Julia*, który przy- zł. 
był zi.Otlesy. | 


Chrzest cywilny. Korespondent paryskiego 
„Temps'a* donosi, że w wielu gminach w okolicy 
Macon zorganizowane od pewnego czasu „chrzty“ 
cywilne. Burmistrz gminy Flace les Macon wpro- 
wadził przy takim „chrzcie“ cywiinym pewną no- 
wość. Przyjąwszy w urzędzie gminnym rodziców 
i nowonarodzone dziecko, jak również rodziców 
cnrzestnych, wręczył tym pierwszym dokument, 


Moskwa (AP)  Wybuchł pożar w  a-. 
bryce posadzek Sachowa. W płomieniach zgi- 
nął robotnik. Straty wynoszą 40 tys. rb. Fa- 
bryka ubezpieczona. 

Port-au-Prince (AP). Prezydentem repu-, 
bliki Haiti obrany zostai generał Leconte. ' 


_ Cetynią (AP). Minister oświąty Wuczkoe | krórego tekst wciągnięto do specyalnych regestrów. 
wicz podał się do dymisyi. Dokument ten brzmi: 

Waszyngton (AP). Taft postanowił nie „Chrzest cywilny: Maryo Filiberto Seve, cór- 

zwoływać nadzwyczajnej sesyi kongresu dla ko Ludwika Seve i Filomeny Chareopet, ogrodni- 


ków w Flace, bądz pozdrowiona w rodzinie wiel- 
kich duchów, wolnych od aogmatów! W- obecno- 
ści Filiberta Seve i Maryi Kiąuduny Bascot, two- 
ich chrzestnych rodziców, ja Antoni Coron, urzęd- 
nik stanu cywilnego i burmistrz, chrzczę cię w 
imieniu powszechnych praw wolnomyślności. W 
imieniu przesławnej rewólucyi roku 1789, tej matki 
praw ludzkich i obywatelskich, w imieniu francu- 
skiej demokratycznej republiki. 

Chrzczę cię i daję ei trzy nauki, wzywając 
przytem uroczyście na Świadków twoich chrzest- 
nych rodziców: T) Ojczyznę swoją, swojego ojca 
i swoją matkę mieć będziesz w poszanowaniu i słu- 
żyć im będziesz. 2) Że wszystkich sił swoich sta- 
wać będziesz w obronie prawdy i sprawiedliwo-ci. 
3) Najbardziej ze wszystktego na świeeie będziesz 
się strzedz, żeby krzywdy swoim bliźnim nie wy- 
rządzić A teraz obywatelko, Maryo Filiberto Se- 
ve, wracaj do swego ogniska domowego, bądź ra 
dością swoich rodziców i żyj w pokoju!“ Następu- 
|ią podpisy. 


ratyfikacyi ugody w sprawie sądów  reżjem- 
czych, obawiając się, by senat nie przyjął ta- 
kowej w zmienionej formie. 

Patershurg (AP). Profesor Postnikow na 
skutek własnej prośby zwołniony został od peł- 
nienia obowiązków dyrektora politechniki pe- 


Petersburg (Wł.). W porcie ilość pracują- 


cych robotników zwiększyła się. Praca idzie 
ospale. Robotnicy opracowują żądania. 


Gielda Petersburska. 


Dnia 2 sierpnia tgrir. 


Weksle a w ra PRD 2 m to ( st. gi 625 e. siiąłąj:. g kozie. Jak donoszą z LF 
” d MOE a. nay — dynu, Upton Sinclair, stynny pisarz amerykański 
„ na Berlia 3 m za toom.. 1620 s|rozpocząt w towarzystwie trzech OE uni- 
„  Śzeki za ī00 mar. . D ~= Hwersytetu odsiadywanie kary tygodniowego aresztu, 
s na Paryż 3 m. za 10 fr. 37-49 |na który skazani zostali za naruszenie święta nic- 
„ Czeki za 100 fr. . —— +|uzielnego. Winą było to, że obwinieni w niedzielę 
Dyskonto giełdowe m |w czasie nabożeństwa, w ustronnym zresztą i pry 
41, Państwowa renta 93/4 |watnym ogrodrie.. grali w tenis. Słynnego pisarza 
[57/0 posycakł RE tosia | zadenuncyował u władz wydalony przez niego lokaj. 
5/9 7 ożycz a 1908 s 3,2 [Poniewa żaden z zasąazonych nie chciał ze wzglę- 
a 2 Bożyczka 1905 T. 103—100 2 |dów zasadniczych zapłacić nałożej na nich kary 
AR a ae s i " 36 pieniężnej, przeto musieli karę,.. odsiedzieć. 
4o/yrbisty ka Sziach. Banku. F gi F E 
41.2/, Listy zast. Szlach. Banku Ziem 95—951lą + 7 b. 
eiS fosciański ga! Z ostatniej chwili 
lojpwiadeciwa włościańskie | za Ą OSL 8j 5 
4:4 1 z m 9315 M o. 
5% „wiadectwa włościańskie. roo  - OH 
wy ZE: ra Są (Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
50% Obi prem. Śzlach. Banku gaga tersburskiej). 
g1.20/, Listy Zast. Szlach Banku Ziem 85-—-85* 2 e 
410% Oblig. Pee M Kred. T-a.  89'/,—g0Vi Strajki. 
oy Bakińsk. ` ga -93 pes 3 m 
oj, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. g2 > Londyn (AP). W izbie „gmin minister 
41,07 E 3. SP . 8611,—B7ufe |spraw wewnętrznych oznajmił, iż Sytuacya 
Ra, 7 Moskiewsk Kred. T-a. . Pa wa w Londynie znacznie się polepszyła: pa 
„OWN ej n * i ili do pracy, chociaż nie w pel- 
1/59 £ J portowi przystąpił pracy, a w pe 
Soa $ Pa F H SĘ 3 m mym komplecie. Są podstawy do sądzenia, iż 
4/99 „ Besar.-Taur. B. Ziem. 8711,89 wszyscy robotnicy towarzystw "transportowych 
2/0 -o Wilehsk. Ban Ziem. A t ocenia przyobiecane im ustępstwa. W sprawie 
1,274, k. r ż z 1- z ki. 3 > 
HN Kijowsk Banku Ziem i 89-Bgla *. zaburzeń w Liverpoolu minister oznajmił, iż 
44b/, ewsk. oR, w 88—89 wystrzały zostały dokonane pojedyńczo i nikt 
PODA i2 Samar b 88!/4—80 wskutek nich nie ucierpiał. Podczas tłumienia 
Mado ję" U 88'/1 5-4 rozruchów odniosło ciężkie rany dwóch żołnie- 
rozp Chick owaji 74: smi | rzy; również odniosło lekkie rany wielu poli- 
41/4%/, Listy Zast Chers. Banku Ziem.  87'l1—89  '|gyantów. 
Akcye 1-go T-a Żegi. po Dnieprze. = Manife stacya 
w 280 a " » „ - T g 
Akcye T-a- Kaukaz i Merkur - — R. aN. 
Aie Rosyjsk. T-a Żegi. Handl Czarn - Bruksela (AP). Manifestacya liberałów i 
A Sa o Ds, asekur. m socyalistów na rzecz równego prawa ABA. 
»n T-a Ubezpieczeń „Rosya* — czego oraz nauczania przymusowego odbyla 
a „Mosk -Kazańskiej kolei © 512 —5I4 się przy udziale "roo,o00 osób. Demonstracya 
„ Mošk. K. Woronas. kolei = > ae d siać (Z 
» Mosk. Wind.-Rybińsk. 156V2—157', „| przeciągnęła się do g. 5 po poruaniu. po- 
„  Poł.-Wschod. kolei 229—-230 słów  wygłosiło przemówienia. 'Demonstranci 
” NARC A . 583—585 przysięgli walczyć—dopóki nie zostanie urze- 
r Rósyjsk dla Hindu 2644 pem „| czywistnione. powszechne prawo wyborcze oraz 
Akcye Ros. Chińgk. 1 à = 5 nauczanie przymusowe. Wojsko oraz żandar- 
» Ros. Handi. Przemysł. ą 360-361 _ '|merya otrzymały rozkaz być w pogotowiu. 
Akcye Petęrsb. Międzynar. Komerc. 538—539 ` a 
» _ Pętersb. Dyskont. Pgżyczk . 508—509 4 _ $prawa kreteńska. 
f 'Betersb. 'Prywam Rom s 248—2. AP A 
„ Banku Zjednoczonego. . 286 Konstantynopol (AP). W nocie, wystoso- 
»  .Kijowsk. Pryw banku handl. a nej>do mocarstw w Sprawie'kreteńskiej, Tur- 
„  Besarabsko-Tausyck. . . 668 „loya odmawia mianowania «nowego komisarza 
„ Wilensk Ziemsk. Bank 645—650 * EO ullelieciu ter ł niet 
„  Dońsk Banku Żiemsk “ 715 MIDNDCYSPO UDIYUIĘ emama PORTEM 
Akcye Kij Banku Ziemskiego . 732—733 _„|Zajmisa i pros. mocarstwa, aby ostatecznie roz- 
K MosRiewsk. : 702—707 strzygnęły kwestyę kreteńską w pożądanym dla 
z Niżegor -Samar. „ ` 586 —59i Turcyi kierunku. 
k Połtawsk m . 456 
» Petersb -Tulsk. „ 473 —478 . 
M Charkowsk. E ; 306---308 
z Bakińsk. T-a Naftow. . 1500 —IS 10 
r Kaspijsk. T-wa |. ; . 224—225 
A Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko.rr4:6—11475 
» Naft. T-a Br. Nobel. . , — 


4 DZI WIN NGI R KIJOWSKI! X zor 
i 1) |skruchą: „Fol y allai, fol men revins* (Sza-|wycickający zeń strumień wody płynął z ci- Powietrzna ta wizya rycerskiego świata | przechodzi! Nie umielibyścic nawet użyć na- 
Fdward Schurę. lony tu przybyłem, szalony odchodzę). chym szmerem ku domostwu. Dziewczynka| rozwiała się jak sen w blaskąch zachodu. Słoń-l szej harfy. Myśmy ją strzaskali! Ty, który 
nJ Miałem odejść, podobnie jak  Robert|napoiła w nim swą kozę i uklękłszy na dzikiej|ce skryło się za dębami; patrzyłem na las wi- poszukujesz tajemnicy brata naszego Myrdhin a, 
Wace, gdy nagle ujrzałem opartą o skałę, zjtrawie, wypiła sama trochę wody, zaczerpniętej| dniejący na prawo, w gasnących blaskach za-| nie poznasz jej... a jednak jest ona we włada- 
którą tworzyła jakby jedną całość, małą, możejdłonią; powstawszy, przeżegnała się i wyrze-|chodu jeszcze bardziej posępny i czarny. I|niu bóstwa tej M 
Z legend piętnastoletnią pastuszkę, odzianą w łachmany, |kła: „to jest fontanna wróżek“. Potem zawsze|znów, pomiędzy kolumnami drzew starego lasu, Słuchałem chciwie; widma się rozwiały; 


brełońskich. 


(Przełożyła z 
a 


francuskiego M. 5... 


Bylo to w okolicach Ploërmel. Błądziłem 
caly dzicń po pustych drogach, lasach, górach, 
łąsach i wydmach. Południowe słońce całą tę 
d'iką naturę zalewało ogniem palących blas 
ków — w dali we mgle fioletowej rysowała 
sę dzwonnica Concoret. Rozległy ów amfite 
atr, otoczony ciemnym lasem, była to dolina 
wrożek, dolina bez powrotu, jak ją zwali tru- 
wcerzy. Nakoniec znalazłem się w odwiecznym 
lesie Broceliande (dawna celtycka nazwa, ozna- 
cza las potęgi druidycznej, w krainie unie- 
śmiertelnionej przez rycerską poezyę Średnich 
wieków. A wznosząca się przedemną fontan- 
na z krzyżem spróchniałym u szczytu i dwoma 
kamieniami mchem pokrytymi, to fontanna Ba- 
renton i grobowiec Merlina. 

Tu, według podania bretońskiego, bard 
wróżbiarz został uśpiony przez czarodziejkę 
Viviane i sen mag czny zamknął na wieki po- 
wieki wielkiego czarodzieja. [luż pielgrzymów 
dążyło tu, pociąganych dziwną tajemnicą tej 
legendy i zagadkową nieuchwytną postacią jej 
bohatera! Lecz ani szmer ironiczny płynącego 
tan źródła, ani kołyszące sią na łodygach 
kwiaty jałowca, ani dziwaczne kształty odwie- 
cznych kamieni nie odkryły nikomu tajemnicy 
celtyckiego Orfeusza. Bretoński prorok pozo- 
stał sfinksem wśród bardów, a las Broceliande 
strzeże wiernie 
tr.werów, Robert Wace, wypowiedział 


jego tajemnicy. Najstarszy z 
yt 


to 


o cerze wybladłej i czarnych, rozwianych wło- 
sach. Ze spuszczoną głową trzymała swą ką- 
dziel nawiniętą u wrzeciona i pilnie przędła; u 
stóp jej koza skubała kępy jałowca. Zwróci- 
łem się do niej, pytając o drogę; zwróciła na 
mnie z ukosa swe błękitno zielonawe oczy i 
wrzecionem wskazała kierunek. Chociaż nie 
mówiła po francusku, zrozumiała mnie. 

— Czy to jest fontanna wróżek? — spy- 
tałem, wskazując na fontannę Baranton. 

Odpowiedziała mi: 

— Homman nequet an hini guiz. 

Kilka bretońskich wyrazów, jakich się 
nauczyłem w drodze, nie wystarczały ini do 
zrozumienia tych słów, ale z ruchów jej giowy 
domyśliłem się, że znaczą one: „ta nie jest 
prawdziwa. 

Widząc, że powstała i wyruszała w dro- 
gę, zrozumiałem, że chce mię zaprowadzić do 
innego źródła, które uważała za prawdziwe. 
Dlugo szedłem za nią kamienistą drogą. Pro- 
wadząc jedną ręką swą kozę, a drugą wywija- 
jąc wrzecionem, niby jakąś bronią, biegła, ska- 
cząc po skałach. Lecz twarz jej o ocząch ko 
loru morza i lasu pozostawała wciąż poważna, 
była to prawdziwa dzika i melancholiczna cór- 
ka rozległych wydm swego kraju, nieufna 
względem obcych. Nakoniec weszliśmy w gę- 
stwinę dębowego lasu i dotarliśmy do zielone- 
go, słońcem zalanego wąwozu, który połyskiwał jak 
szmaragd wśród drzew ciemnych. W głębi, na 
brzegu murawy, ukrywał się nizki dom bre- 
toński o jednem piętrze, zamkniętych, zielonych 
okiennicach, jednej czworograniastej wieży, pi- 
ramidalnie zwężonej u szczytu. Na wyższym 
| brzegu wąwozu u stóp małego olchowego ga- 
'ju, który również był jakby ukrytym wśród ol- 
brzymiego lasu, połyskiwał basen fontanny, 


chmurna i dzika, zniknęła w lesie. 

Usiadłem pod olchami na brzegu źródła i 
również napiłem się nieco tej rozkosznie orze- 
źwiającej wody, prosząc bóstw tego miejsca, 
by mi wyjaśniły coś z tajemnic duszy wielkie- 
go czarodzieja. W postaci tej o dwóch twa- 
rzach, jednej potępionej przez kościół, a dru- 
giej wielbionej przez lud, demonicznej dla jed- 
nych, a boskiej dla drugich, ukazał mi się, jak- 
by jeden z tajników celtyckiej duszy; jakby ży- 
wy symbol jej przeznaczenia. Na prawo słoń- 
ce zniżało się już ku spiętrzonej gęstwinie dę- 
bów, które w cieniu wydawały się jeszcze bar- 
dziej czarne i nieprzeniknione, lecz na lewo, 
pomiędzy olchani i kilkusetletnimi klonami, o- 
twierała się Światłem zalana droga, usiana kwi- 
tnącym jałowcem, która wijąc się znikała w kę- 
pie brzóz, tak lekkich i przejrzystych, jak szata 
wróżki. I oto nagle pod drzewami, w promie- 
niach zachodzącego słońca, na koniach czar- 
nych, płowych i białych, ukazał mi się świetny 
orszak rycerzy króla Artura w lśniących heł- 
mach z tarczami o żółtej i błękitnej barwie. 
Obok szlachetnego króla Okrągłego-Stołu je- 
chała biała Ginewra, o czystym profilu, subtel- 
nym uśmiechu, ocząch słodkich i fałszywych, 
mających wiedzę dobrego i złego. A za nimi 
kroczyli parami świetni rycerze i grupa pięk- 
nych kochanków: Eryk i Enida, Yvain i dama 
z Brecilien. Na uboczu szli spleceni uściskiem 
Trystan i%Izolda, upojeni nieśmiertelnym miło- 
ści płynem, a Templaryusz Parsifal zamykał 
orszak. 


Jechał samotny i zamyślony, w swej sza- 
rej zbroi, marząc o czarze miłości i ofiary, o 
św. Graalu, tworzącym święte bractwo, zmy- 
wającym grzech wszelki i leczącym wszelkie 
rany. 


na ziemi usłanej zeschłymi liśćmi zaczęty mi 
się przesuwać postacie starych gallijskich bar- 


dów z toporami bojowymi u pasa, z harfami 
na ramionach. 
Długie białe włosy spływały im z pod 


koron brzozowych. Wydało mi się, że pozna- 
ję wśród nich wysoką postać Taliesin- 
na i Lywarch'a-Starego, natchnionego A- 
neurin'a i Gwenchlana, ciskającego klątwy. 
Twarze ich były wykrzywione, oczy rozszerzo- 
ne, zdawały się widzieć jakąś straszną wizyę. 
Z drżących warg płynął potok dzikich rytmów, 
szybkich jak ciosy uderzeń w śmiertelnym bo- 


ju, łub jak bijące o brzeg fale. 
Nakoniec zdołałem pochwycić sens ich 
złorzeczeń: „Biada niewdzięcznym, biada tym, 


Ten świetny or- 
chwilą przed 


którzy nie umieją pamiętać: 
szak, który przesunął się przed 
twemi oczami to nasze dzieło. Ci dumni ry- 
cerze, te piękne kochanki urodzili się z lez 
naszych, z naszej krwi, naszych walk wieko- 
wych z wrogami, Saksonem lub Frankiem. Ci 
mężczyźni i te kobiety pochodzą z naszej rasy, 
oni żyli pośród nas i myśmy ich niegdyś opie- 
wali. Myśmy ich poczęli i urodzili, tych sy- 
nów naszych radości, te córki naszych boleścię 
Lecz gdysiny zostali zwyciężeni, wyście nam 
ich odebrali, a o nas zapomnieli? Cóż to nam 
szkodzi: Człowiek ze wszystkimi swoimi twora- 
mi jest martwym cieniem, duch tylko, co go 
ożywia, jest żyjącym i przybiera wciąż nowe 
kształty podług swej wartości. Zapomnianych 
bardów nie trzeba żałować! lecz wy za wa- 
szą niewdzięczność będziecie ukarani: nie od- 
słoniny wam nic z naszej wiedzy, z tajemnic 
naszych! Żyjecie w niewiadomości prawdy, 
nie znacie ukrytych sił natury, nie wiecie nic 
o trzech kręgach istnienia, przez które dusza 


głosy zagasły w szeleście 
wiew wiatru zmarszczył toń wody w basenic, 
która równie jak kępy olch, wydawała się 
czarną. Wówczas w bladem świetle przedziera- 
jącem się przez liście ujrzałem z drugiej stro- 
ny coś, czego pierwej nie dostrzegłem. 

W gęstwinie drzew, na piede tale wzno- 
sił się posąg kobiety. Odblask wody czy nieba, 
niewyraźnie oświecał szerokie biodra, wysmu- 
kły biust i pochyloną jej głowę. Nagie ciało 
wynurzało się nawpół z ciemności leśnych, ale 
głowa tonęła w tajemniczym zmroku. Czyż nie 
była to celtycka wróżka, starożytna druidów 
kapłanka, kobieta instynktem  wtajemniczona 
w tajniki natury. Ta kobieta ujarzmiona i kie- 
rowana może stać się zbawczą prorokinią, lecz 
ciemna i potężna, zmienia się w fatalną czaro- 
dziejkę, wywołującą złe moce, opłątującą czło- 
wieka swemi złudami i gubiącą go: Czyż nie 
była taką, owa prawdziwa Viviana, dla którcj 
Merlin utracił swą harfę, swój geniusz i nawct 
pamięć o sobie? 


zeschłych liści. Po- 


Z głębi doliny dał się słyszeć śpiew, za- 
pewne młodej pastuszki z domostwa. Spiewała 
piosnkę bretońską, dziką i niespokojną, której 
strofy konały w jakiejś tęsknej skardze. Niepo- 
dobna było zrozumieć słów, lecz przez czaro- 
dziejstwo jakieś, właściwe muzyce, dźwięki za- 
mieniły mi się na wyrazy. Były to słowa po- 
pularnej piosnki w Nantes o czarodziejce, po- 
rywającej kochanka jakiejś biednej wieśniaczce: 


„Elle nest pas aussi jolie, 
Mais elle est plus savante. 
Elle fait la pluie, elle fait le vent 
Elle fait fleurir la lande“. 


(Dr CZE) 


rokich. 


poczta Skwira gubernia kijowska. 


Produkcya nasion 


Polecamy do siewu: 


M i 


Zamówienia przyjmują 


Zdrojewski i Grabowski 


Kijów. Prorezna Ne 9. 


Gdzie też ogłądać można próby ziarn. 


REWOLWERY 
„SPORT” 


skie, ubranie nieprzemakalne. Naj- 
rozmaitsze gry. Przyrządy rybackie. 


Vrzyrządzanie naboi proch. zwycz. 4 rb. 50, bezdymn, 7 rb. 50 k. 


GNICIA, WILGOGI ETC. 


P ARBY- 


ami FARB FRANCO I GRATIS WYSYŁA NA 


iiig ku ir L GALA 


Adres telegraficzny: 
Oferuje: 


pKijówy 


Plyty sarkomo, ugmanty, cegły ib. Kork wyra. 


—— Zawsze na składzie. 


Wykonanie robót izolacyjnych: 


Poryt, infuzoryt. 


Papirolit - materyał do wyścieł. podłóg. 


Kosztorysy na żądanie. 


W VIl-klas. zakładzie naukowym żeńskim 


z klasą wstępną i Internatem 


-«. ANNY JASIEŃSKIEJ 


w Warszawie, przy ulicy hr. Berga No 8, 


pod kierownictwem 


Janiny z Dowgiałłów Tymińskiej 


zapis uczennice na rok DN zę rozpocznie 
egzaminy wstępne «l. 4 wrzesnia. Początek roku d. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


2 ruble za kopę na miejscu w gospodarstwie rybnem 
Antonowskiem roczny zarybek karpi królewskich sze- 
Zabór zarybku w jesieni r. b. 


Zwracać się do zarządu majątku w Antonowie, 


Ghyżniki 


właściciel Apollon Łoziński 


„Hors Concours“, 
„Szampankę“, 
< „Wysokolitewską ', 


i STRZELBY poleca w wielkim wy: 
borze NOWO - OTWARTY MAGA. 


ZYN BRONI 
Kijów, Kreszczatyk Ne 

współzawodnictwa. 
pierwszorzędnych fabryk z poprzecz. 
ceok. Grinora Ceoka sprężynowe od 28 rb. 


SŚpecyalność: 


GARGOLINEUM GERNANDTA: 


NAJLEPSZY SRODEK, ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD i 


-LAKIERY i INE 


PRZETWORY CHEMICZ. 
DO MALOWANIA ŻELAZA, GONT | TEKTURY SMOŁOWGOWE J,— 
P ORAZ GMACHÓW ZEWNĄTRZ 1 WEWNĄTRZ. 


VE 
B. DIEDLEGKI W Kijowit, KRESZCIA A BS- 


Dom Przemysłowo - Handlowy 


„Michat Bukowiúski 


Kijów, Kreszczatyk Mc 5. Telefon Nè 927. 
Embu''t. ! 


Vi Rok 


formy. 


W roku 
niosło czystość i 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski" 
umieszcza szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku 1911 dział prowincyonainy „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą korespondenci z Huma- 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „„Dziennika Kijowskiego'' korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowie, Odesie i Baku. 


3434 


45. Ceny bez 
Strzelby 


Obuwie myśliw 


2684 


SSR Ke RE 


ŻĄDANIE + — 49 


» 


Kraków, 
1909 


Dobr. 


„Biuro pracy 


Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend, 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N+ 38. 


PIERWSZE i 


Pensyonat Wychowawczo-jlaukowy 


dla dcrastających panienek (ua wzór zagran. Finćshing schools) 


Helenv Słonińskiej 
Angielka i Francuska w domu. 


Liczba uczennic ograniczona; opieka najtroskliwsza. 


Geometra - Taksator 


Franciszek Gustaw Brodzki 


Przyjmuje roboty: 
5 Nec mu za 


19 Rz.-Kat. Tow. 


istnienia. 


| DIEM MONIN 6 


JĘDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczął VWI rok istnienia. 


IQII 
czytelność pisma. 


i 


Heleny Warmińskiej 


(dypł. nauczycielki) 
3347 


Batorego 22, Il p. 


miernicze, rysunkowe, szacowa- 
nie mać tków i taksscyi lasu. 

Puszkińska A? rr a. 

gub. chersoń. 3481 


jest , 


. 
Sob 5 pokoi kuchnia, wygody. 
» Bezakowska 10. 
3463 
pos posady buchaltera roine- 
go lub pom. buch w cukrowni z 


cy młodych ŻE P. n. „SCHTO jga le, prakt. znam podw? buchalt. 
się d. 23-go sierpnia, , ' nisko św. Jadwigi“. 12774 |i korespond. Łaskawe oferty: lLubar 
5 września, 3426 wołyń. g. Cezary Jankiewicz. 3474 


l Nasza Wieś, 


Numery próbne cz 
żądanie darmo. 

chłebodawcy pracującemu, 
„Lud Bozy'. 


Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski" w roku 1911 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 
„Dziennik Kijowski* drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, co pod 


W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


p. Aleksandra Jablonowskiego i n-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p t. 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem" 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „Rozwój“ p. t- „„Kraków*'; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: 
I2 rb. rocznie, 6 rh. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, | rb. miesięcznie. 
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6i8 b., prawo to przysługuje i w r. 1911. 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Popularne Pismo Tygodniowe — Narodowa i Katolickie. 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


Il, Gazetka dla Dzieci 


i Ii. Nauka Wiary. 


czy to na gwiazdkę, 


„Lud Boży“. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


rb. 3.— Półrooznie . 


Adres Redakcy! i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4 


li okazowe tygodnika „„Lud Boży” wysyła się na 
ajlepszym podarkiem od kapłana paratianinowi i od 
czy w dniu imienin — 
w każdym polskim domu na Rusi mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może ı powinien ©zyłać 


Wydawcy: 


j Najnowszy pożyteczny 


Ważny wynala- 
zek. Wodę, wino, 
mleko i wszelkie- 
go rodzaju napo 
je można gazo- 
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szczeg. w lecie. 
tak dla mieszkań- 
ców miast, jak i 


wać domowym- 

sposobem zapo- 

mocą ulepszone- 

gosyfonu „PRA 

NA“. Otrzymuje 

się hygieniczny, 

świeży i 

przyje- 

mny na- 

zę zę pój. A- 
WAWRZE dż” paratten 
a e 25 niezbęd - 
+ ny dla 
6: EH) każdego 


letnich mieszkań, 
bardzo ważny dla 


prowincyi, ma się 
bowiem możność 
samemu gazować 


żądane napoje. Ce- 
na syfonu 3.50 i 
kapsul. (sparkiets) 
tuzin 95 kop. Za 
miejscowym wysy- 
łamy pocztą za za- 
liczeniem.  Sprze- RÓ 
" daż hurtowa i deta- 
liczna. Główne i wy- 
łączne przedstawiciel 
stwo i sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za- 
chodniego — Magazyn 
gospodarskich wyro- 
bów stalowych 
Ed. BRABEC 
Kijów, Kreszczatyk 
Nr 44. Tel. 414. 


Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ 


rynna 44a 


NENElUKkN = 
ARNEE Nanna 


SoA 
Brun entered 


KAMBAOD 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22. 
Poleca nauczycieli, nauczyc., franc., 
niemki, freblanki, gospod. 615 


olak umie ący do- 
Chłopiec Pee czytać | zek 
potrzebny do magazynu. raca 
się osobiście do aptekarskiego ma- 
gazynu, Kreszczatyk Ne 23. 3290 


farbow. każdą rzecz 


jedwabną, wełnianą, płócienną 
lub bawełnianą na jakibądź ko- 
lor, łatwo może każdy u siebie 
w domu, kto nabędzie spec. za- 
gran. farbę w Petersb. skł. apteczn. 
Kijów, Kreszczatyk 43 lub filia Be 
zakowska 9. Cena jed. pacz z opis. 


15 k. Zamiej. za zalicz. poczt. t, _ 3389 


Poszuku uję nauczycielki z gim- 


% naz. wykszt. i muz, 
do przygot. dziewczynki do 4 klasy 
gimnaz., a chłop. da 1-ej. Sobolówka 
gub, podolsk. w. Wielka Moczułka 
B. Baraniecki. 3431 


Q rodnik pszczelarz poszukuje 

9 pos. ma dobre świa- 

dectwa, może zarządzać niewielką 
gospodarką. Puszkińska 34 m. 2. 
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Poszukui dzierzawy 20-tu 

jg dzies. na czas dłuz- 


szy na E Bron. Rutkowski p. 
Bicłozierje gub. kijowsk. 3463 
Z O O E M  __ 


zarina krawcowa poszukuje za- 
jęcia do szycia w domach u rb. 
dzien 


Szpitalny zaułek Ne 13 m. 
A W 4 


3465__ 
Biuro Nauczycielskie ER 


W. Rosciszewskie 


Warszawa, Chmielna 25. 

Rekomenduje: nauczycieli, nau- 
czycielki, wychowawczynie polki, 
angielki, francuzki, niemki, osoby 
do towarzystwa, zarządzające, pan- 
ny Ssłuzące, tylko z dobremi świa- 
dectwami. > 


Majątek polski 


od st. Jaroszenka 12 w. 270 morg. 
Ogród owocowy 30 morg. w tem 10 
młodego, nowomurowany pałacyk, 
wodociąg, wanna, umywalki, water- 
klozety unitas. Zabudowania folwar 
ku, 25 koni, 30 krów. Żywy i mar- 
twy inwentarz. Krasnoje, podol, g. 
Czeremoszne St. Marczewski. 3437 


5 koi kuchnia, wygody, war- 
: po l. na, woda, lod, ogród, 
i fontan. M. bDorohożycka 19 A. 3487 
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rb. 1.50 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński 


